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Podstawowe d o k u m e n t y  

P Z P R
Cala nasza Partia powita -z radością fakt wydania w pół­

milionowym nakładzie broszury zawierającej dwa podsta­
wowe dokumenty Polskiej Zjednoczonej P artii Robotni­
czej —  Deklaracji Ideowej i Statutu. Oba te dokumenty zo­
stały jednomyślnie uchwalone na W ielkim Kongresie Zjed­
noczeniowym, który większą część swych obrad poświęcił 
omówieniu zagadnień ideologicznych i spraw organiza­
cyjnych Partii.

W Deklaracji Ideowej i Statucie PZPR znalazł w skry­
stalizowanej formie pełny wyraz nie ty lko  dorobek Kon­
gresu, ale także historyczne doświadczenia całego polskie­
go ruchu robotniczego w ciągu ostatnich siedmiu dziesię­
cioleci, pomnożone przez doświadczenia międzynarodowego 
ruchu robotniczego, przede wszystkim zaś przez doświad­
czenia klasy robotniczej ZSRR i  wielkiej partii Lenina __
Stalina.

Deklaracja Ideowa jest niewątpliwie dokumentem natu­
ry  zasadniczej, poświęconym zagadnieniom programowym.
^  zwięzłej, skondensowanej postaci, Deklaracja ocenia 
drogę przebytą przez rewolucyjny nurt w polskim ruchu ro­
botniczym i dzieje jego walki z nurtem nacjonalistyczno- 
reformistycznym. Walka ta zakończyła się pełnym zwycię­
stwem ideologii marksizmu - leninizmu i wyrazem tego 
zwycięstwa jest utworzenie PZPR.

Deklaracja daje ocenę zwycięstwa demokracji ludowej 
W Polsce i  je j osiągnięć oraz wytycza drogi, wiodące po 
przez demokrację ludową do socjalizmu.

Deklaracja formułuje zadania stojące przed Partią w wal­
ce o zbudowanie fundamentów socjalizmu w Polsce, zada­
nia wzmocnienia władzy ludowej i  demokratyzacji wszyst­
kich ogniw aparatu państwowego, zadania w dziedzinie bu­
downictwa ekonomicznego i  kulturalnego.

Deklaracją wskazuje jak wzmacniać i rozwijać sojusz 
r °botniczo - chłopski. „Demokracja ludowa musi złamać 
wyzyśk na wsi mobilizując chłopów biednych i średniorol- 
?ych do walki z wyzyskiwaczami“ . W te j walce klasa ro-

°tnicza i państwo musi pomagać chłopom pracującym. De- 
k 'aracja ustala form y pomocy państwa małorolnym i  śred­
n io ro lnym  gospodarstwom chłopskim, stwierdza też, że

aństwo Ludowe i klasa robotnicza udzieli chłopom wszel­
kiej pomocy w przebudowie gospodarki rolnej, że okaże 
pomoc chłopom małorolnym i średniorolnym, by mogli pod­
nieść na wyższy poziom stan swych gospodarstw i  osiąg­
nąć dobrobyt, że okaże też pomoc w rozwoju spółdzielczoś­
ci produkcyjnej, której formy wytworzą i  określą sami 
chłopi, przekonując się o wyższości zespołowego gospoda­
rowania w rolnictwie.

Deklaracja formułuje zadania głębokich przemian, jakie 
tnuszą się dokonać w dziedzinie kulturalnej w walce o roz­
b ó j ku ltu ry socjalistycznej w Polsce.

»»Demokracja ludowa — głosi Deklaracja — to droga 
do socjalizmu, to nowa forma władzy, mas pracujących 
z klasą robotniczą na czele, powstała dzięki nowej sytuacji 
historycznej i  dzięki oparciu o ZSRR“ .

Demokracja ludowa dowiodła już w praktyce, że zdolna 
3est  do trwałego zabezpieczenia niepodległości i granic 
dolski, do podźwignięcia gospodarczego kraju, do podnie­
cenia poziomu ku ltu ry  i dobrobytu szerokich mas ludo-, 
Wych.

Deklaracja stwierdza, że „sprawie budownictwa soejali- 
*mu w kra ju  i  zabezpieczenia jego niepodległości służy 
Polityka zagraniczna Polski Ludowej“ ,

«»Sojusze, łączące Polskę Ludową z socjalistycznym 
Związkiem Radzieckim i krajam i demokracji ludowej — to 
s°jusze nowego typu, to wyraz solidarności naszych »kra­
jów w dążeniu do socjalizmu i bezkłasowego społeczeń- 
Stwa“ . Związek Radziecki jest ostoją socjalizmu, wolności, 
Pokoju. Wokół jego' wałki o pokój skupiają się kraje de­
mokracji ludowej i  narody, których bytowi zagraża impe­
rializm, skupiają się m iliony ludzi na całej ku li ziemskiej.

Przyswojenie przez ogół członków P artii podstaw ide­
ologii marksizmu-leninizmu i  wcielenie w życie w codzien­
nej praktyce zasad organizacyjnych partii nowego typu,
— to warunki wypełnienia przez Partię wielkich zadań, 
jakie stoją przed nią w walce o zbudowanie socjalizmu.

Drugi dokument opublikowany w broszurze, — to Sta­
tu t PZPR, który na gruncie doświadczeń polskiego i mię­
dzynarodowego ruchu robotniczego, określa zasady orga­
nizacyjne naszej Partii, partii nowego typu, będącej „czo­
łowym oddziałem polskiej klasy robotniczej — praodują- 
Cej  siły narodu polskiego“ ,

Dba te dokumenty musimy obecnie nieść w szerokie ma- 
®y pracujące. Deklaracja Ideowa i  Statut powinny się stać 
Przedmiotem wnikliwych studiów dla ogromnej, półtora- 
milionowej rzeszy naszych towarzyszy partyjnych, a po­
przez członków’ i  kandydatów Partii, musimy idee i  hasła 
tych dwóch podstawowych dokumentów partyjnych za­
cze p ić  w świadomości wielomilionowych mas bezpartyj­
n e j  robotników, chłopów pracujących, inteligencji praeu- 
& <& i i  jS M a s t a
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Planowe wykonanie akcji hodowlanej
zlikw iduje niedobór mięsa i tłuszczu

Międzypartyjne narady omawiali 
podniesienie produkcji zwierzęcej

Meldunki, napływające z całego kraju, donoszą o postę­
pach akcji skupu trzody chlewnej przez gminne spółdzielnie 
na spędach. Przygotowania do kontraktowania tuczników są 
już zakończone, podpisywanie umów rozpocznie się w  p ierw ­
szych dniach tygodnia.

We wszystkich miastach wojewódzkich odbyły się konfe­
rencje komisji międzypartyjnych, na których omówiono środ­
k i podniesienia hodowli i usprawnienia skupu oraz kontrak­
tacji. Dokonano również analizy planów kontraktowania dla 
poszczególnych województw, skontrolowano stan rezerw  pa­
szowych itp. Z  inicjatyw y mas chłopskich rozpoczyna się 
współzawodnictwo w  akcji hodowlanej.

Na kon fe ren c ji W ojew ódzkie j 
K o m is ji M ię dzyp a rty jne j w  Po­
znaniu stw ierdzono, że stań po­
g łow ia  trzody  chlew nej w  w oj. 
poznańskim  w  ro ku  1943 w yn o ­
s ił 813 tys. sztuk, tzn., że na każ 
de gospodarstwo w  Wiełfcopolsce 
przypada ły przecię tn ie trzy  sztu­
k i trzody. Podniesienie c y fry  te j 
do 4 sztuk um o ż liw i w ykonan ie  
w  100 procentach zadania zw ię­
kszenia stanu, pogłow ia w  w o je ­
w ództw ie do m ilion a  sztuk.

P lan k o n tra k ta c ji w  w o j. poz­
nańskim  obe jm uje  240 tys. sztuk 
trzody ch lew nej, p rzy  czym w  
drug im  kw arta le ,, odstawa w y -, 
tuczonych świń. w yn ies ie  13 p ro ­
cent, w  trzec im  —  48 procent, 
w  czw artym  zaś —  34 procent.

A k c ja  kon tra k tow a n ia  św iń  
przeprowadzana będzię w  w o je ­
w ództw ie  poznańskim  przez 240 
gm innych spółdzielni, Do dyspo 
zyc ji ro ln ic tw a  w  W ielkopolsce 
oddano —  poprzez gm inne spół­
dzie ln ie 4^ 10 tys. ton otrąb, ..

Apel kobiet gmiiij SrfemaWii
W  gm in ie  Sreniawa, pow. M ie  

chów (woj. krakow skie ) odbyła- 
się narada gospodyń w ie jsk ich , 
k tó re  postanow iły  m. in.:

Każda z nas, nie ty lk o  bę­
dzie w  swoim  gospodarstw ie ho­
dowała w ięcej n iż przed wojna, 
ale będzie do wzmożonej akc ji 
hodow lanej przekonyw ała i  w er

bowała wszystkie gospodynie 
w ie jsk ie  naszej grom ady.

A p e l kob ie t gm iny  S ren iawa 
podchw yciły  kob ie ty  w ie jsk ie  są 
siednich gromad: S u lis ław ice i 
Przybysławiee.

S pó łdz ie ln ie  go tow e do a k c j i

Na naradzie w  Rzeszowie 
przedstaw icie le p a r ti i p o lity c z ­
nych zapew nili, iż  w szystk ie  og­
n iw a  PZPR, SL i P SL wezmą 
ja k  najszerszy udzia ł w  a kc ji 
„H -‘.

O pracowany został ka lendarz 
spędów oraz ustalono sieć spół­
dzie ln i, upow ażnionych do sku­
pu żywca. W  pierwszej fazie 
skupem zajm ie się 80 spó łdzie l­
n i gm innych w oj. rzeszowskiego; 
liczba ta do jdzie następni« do 
150.

W  ciągu najb liższego tygod­
nia, odbędą się w  pow iatach, 
gm inach i grom adach wojew ódz 
tw a  gdańskiego konferencje , w  
celu om ów ien ia  te c h n ik i ko n ­
tra k ta c ji. .te ód y , ęhłgwnęj.. P lan 
przew idu je , żę w  w o j.' gdańskim  
zako n trak tu je  się z na jb liższym  
te rm inem  dostawy, tzn. na m aj 
—  21 tys ięcy sztuk trzody  chlew  
nej.

Na zaliczki, wypłacane ro ln i­
kom  p rzy  podp isyw aniu kon tra k  
tu, przeznaczono na w o jew ódz­
tw o 19 m im . zł.

(Dokończenie na str. 2)

Anglesusi obalili rezolucję ZSRR 
aby ule dopuścić do rozbrojenia
M O SKW A (PAP). Komentator „Prawdy“ ©mawiając dy­

skusję w Radzie Bezpieczeństwa nad radzieckim wnioskiem  
w sprawie rozbrojenia, stwierdza, że Angrlosasi nie mogąc 
przyjąć propozycji służących sprawie pokoju i  bezpieczeń­
stwa chwytają się jezuickich metod, starając się za wszelką 
cenę storpedować propozycje radzieckie.

K om e n ta to r ,P raw dy“  podi- 
kreśla, że p ropozycja  delegata 

adzieckiego uw zg lędn ia  realne 
w a ru n k i i  m ożliwości obecnego 
okresu.

Radzieckie propozycje m og ły ­
by być rea lizowane, gdyby 

tn ia ła  dobra w o la  po, stronię 
b loku  anglo-ajnerykańskiego. 
Lecz ko la  k ie row n icze  USA i 
W. B ry ta n ii obaw ia ją  się ta ­
k ich  w łaśn ie  reaiinych p ropo­
zycji, k tó re  są m ożliwe, do przy 
jęcia d la  wszystkich.

S tw ie rd z ił to szczerze organ 
fin a n s je ry  am erykańskie j „B u ­
siness W eek“ ,, k tó ry  podał, że 
D epartam ent S tanu jest zak ło ­
potany i' t ra c i równowagę ile ­
kroć po jaw ia, się na horyzoncie 
na jm nie jsza m ożliwość unorm o­
w ania  sy tu a c ji m iędzynarodo­
wej.

N ic  dziwnego, że A m eryka ­
nie  to rpedu ją  wszelką m ożli- uchwalenia.

wość porozum ienia w  spraw ie 
B erlina . P rzyznał, to o tw arc ie  
John Foster Dulles, k tó ry  o- 
św iadczył niedawno, że p ro ­
blem  b e rliń s k i by łby  już od- 
dawna uregu low any, lecz Am e 
p y ka n ie ’ m uszą przeciw staw ić 
się -wszelkiej m ożliwości poro­
zum ienia. Porozum ienie tak ie  
postaw iłoby bow iem  Departa - 
m ent Stanu w  k ło p o tliw e j sy tu ­
acji.

Radzieckie ’ 'propozycje roz­
b ro jen iow e — pisze „P ra w d a “ 
i— w p ra w iły  delegatów am ery­
kańskich  i  angie lskich w  n ie ­
małe zakłopotanie. . T rudno  bo-1 
w iem  było o tw a rc ie  odrzucić 
w n iosk i; k tó re  św iatowa opin ia  
publiczna aprobuje bez zastrze­
żeń. W ty m  stanie rzeczy A n - 
glosasi s tara ją  się za -wszelką 
cenę storpedować propozycje ra 
dzieckie i  niedopuścić do ich

Wielkie osiągnięcia gospodaicze 
Mongolskiej Republiki Ludowej

M O S K W A  (PAP). Ja k  poda­
je agencja TASS, W U lan Ba­
torze ozpoczęła się sesja W ie l­
kiego Zgromadzenia Narodo­
wego M ongolskie j R e p u b lik i 
Ludow ej. Na porządku dzien­
nym  sesji zna jdu je  się spra­
wozdanie rządu R e p u b lik i ze 
swej dz ia ła lnośc i,. sprawa da l­
szej dem okra tyzacji systemu w y  
borczego w  Republice oraz w y ­
bo ry  P rezyd ium  Zgromadzenia.

Na p ierw szym  posiedzeniu 
sesja w ysłucha ła  re fe ra tu  m ar­
szałka Czojbałsana o dz ia ła l­
ności rządu. M arszałek Czojbał- 
san scharakteryzow ał szczegó­
łow o sytuację  m iędzynarodową i 
w ew nętrzną M ongolskie j Repu­
b l ik i Ludow ej w  ciągu ostat­
nich 9-ciu lat, podkreśla jąc U

dzięki b ra te rsk ie j pomocy Zw ią  
zku Radzieckiego naród m on­
go lski osiągnął w yb itne  sufcce 
sy w  . rozw o ju  Swej gospodarki 
i k u ltu ry .

Pow sta ły  nowe gałęzie prze­
m ysłu. Poziom m ate ria lny  i  k u l 
tura l.ny życia ludności u leg ł 
dalszej popraw ie. P rodukc ja  ho 
d o w li byd ła , stanow iącej pod­
stawową dziedzinę gospodarki 
m ongolskie j pow iększyła się z 
33 m ilio n ó w  tu g ry k ó w  (mone­
ta mongolska) do 61 m ilion a  
tyg ry k ó w  w  okresie od roku  
1940 do 1948. Obszar zasiewów 
wzrósł w  gospodarstwach chłop 
skich w  ci.ągu osta tn ich 9-c iu  
la t  o 50 proc., w  państwowych 
m ają tkach ro lnych  o 150 proc.

Wojna i okupacja doprowadziły io  utraty  7# proc. pogłowia trzody chlewnej ł utraty  68,i
proc. pogłowia 'bydła. Akcja „H “  mobilizuje wszystkie siły nie tylko dla odbudowy strat. 
Produkcja rolnicza musi dotrzymać kroku rozbudowującej się produkcji przemysłowej

Klika Reutera chce «niemożliwie 
utworzenie demokratycznych Niemiec

SED protestuje przeciw 
decyzji „parlamentu" w Bona

B ER LIN . (PAP). Zarząd berlińskiej organizacji Socjalistycz­
nej P artii Jedności Niemiec (SED) ogłosił odezwę, w której 
stanowczo protestuje przeciwko prowokacyjnej decyzji „parla­
mentu“ w Bonn w  sprawie włączenia zachodnich sektorów 
Berlina do separatywnego państwa zachodnio-nienueckiego.

. Decyzja ta — glośi oaezwa 
jest now ym  krok iem  na dro 

dze rozb ic ia  N iem iec. K lik a  
Neum anna, Reutera, Łandsber- 
ga i  gestapowca Sehwennige, 
wespół >. z. ąu is lingow cam i z 
Bonn, postanow iła . skreślić,. B e r 
l in  z. m apy jako  stolicę i  , eńce 
sprowadzić go do podrzędnej 
r o l i  części kolon ia lnego pań­
s tw a zachodnio-niem ieckiego.

Decyzja powzięta w  Bonn ma

Protesty
przeciwko polityce 

Fogerholma
M O S K W A , (PAP). —  Agencja 

TASS donosi, iż  w  różnych m ie j 
scowościach F in la n d ii odbyw a­
ją  się w iece i  zebrania ludnoś- 
ści, k tó ra  w ykazu je  coraz w ię ­
ksze niezadowolenie z w ew nę­
trzn e j i zagranicznej p o lity k i oT 
becnego rządu Fagerholm a.

Uczestn icy tych  w ieców  i ze­
b ra ń  uchw a la ją  rezo lucje dom a­
gające się zm iany kursu  P o li­
tycznego rządu i  dopuszczeń* •» 
do udzia łu  w  k ie row a n iu  pań­
stwem  elem entów dem okra tycz­
nych.

na ce lu  Z likw idow anie  gospo­
da rk i zachodnich sektorów Ber 
lina  i wzmożenie p o lity k i sa­
botowania p lanu 2-letniego. 
Decyzja ta  zm ierza do zaostrzę 

,n ia  k o n f lik tu  berlińskiego i  - u -  
niehnóżiiń/iewia rea lizac ji poko­

jow ych  p ropozycji S ta lina “ .
Zarząd b e rliń sk ie j organiza­

c ji SED w zyw a w szystkie po­
stępowe elem enty B erlina  do
zjednoczenia swych s ił w  celu 
przeciw dzia łan ia  a k c ji roz ła ­
m owców i  podżegaczy w o jen­
nych oraz niedopuszczenia do 
w prowadzenia w  życie decyzji 
„pa rlam en tu “  w  Bonn, k tó ra  
wym ierzona jest w. jedność i 
przyszłość, N iem iec.

Odezwa kończy się apelem  do 
w a lk i o je dn o lity  B e r lin  demo­
kratyczny, jako stolicę zjedno­
czonych N iem iec dem okratycz­
nych,

TPŻ manifestuje solidarność 
uchwałami Kongresu Jedności

200 labilych 
podczas demonstracji 
antyrządowej w Iraku

M O S K W A , (PAP). —  Jak  do­
nosi korespondent agencji TASS 
z B e jru tu , prasa tam tejsza przy 
nosi w iadom ości o k rw a w y c h  
rozruchach w  Ira ku .

D z ie n n ik i podają, iż  -w ciągu 
osta tn ich 3 dn i podczas starć, 
k tó re  zaszły m iędzy ludnością i  
po lic ją , zabito przeszło 200 os»b, 

pońad 150 osób odniosło , cięż­
kie  rany.

Przyczyną rozruchów  jes t nie 
zadowolenie ludności z p o lity k i 
obecnego rządu.

Nowy drapacz chmar 
w Moskwie

M O S K W A , (PAP). —  W tych 
dniach został zatw ierdzony p ro  
je k t budow y gmachu m in is te r­
stwa k o m u n ik a c ji ZSRR opraco 
w any przez a rch itek ta  Duszkina.

Gmach ten będzie m ia ł 22 p ię ­
tra . Budowa jego ma być zakoń 
czona w  ciągu na jb liższych la t. czelnie wyższe,

. W .sa li K lu b u  -O ficerskiego 
W ojska Polskiego w  W arszawie 
odbyła się kon fe renc ja  a k ty w i­
stów, cz łonków  i  sym patyków  
Tow arzystw a P rzy jac ió ł Ż o łn ie ­
rza, na k tó re j przedyskutowano 
uchwały. Kongresu Jedności. -

W prezydium , obok działaczy 
TPŻ i  ,p rzedstaw ic ie li. W ojska 
Polskiego, zasiedli przodownicy 
i  przodownice pracy w arszaw ­
skich fa b ry k  i  zakładów  pracy.

R efe rat o K ongresie Jedności 
w yg łos ił p rzedstaw ic ie l Warsz. 
K om ite tu  PZPR  — tow . S tan i­
sław  Lew andow ski. „Kongres 
Jedności;— S tw ie rdz ił m. in. mó 
wca —■ w y z w o lił o lb rzym ie  s iły  
k lasy robotniczej i całego na­
rodu  polskiego, m ob ilizu jąc  je do 
w a lk i, o budowę us tro ju  socja­
listycznego. Pod k ie row n ic tw em  
PZPR., w  oparciu  o Zw iązek Ra 
dziecki i państwa dem okracji lu  
dowej, uzbro jen i w  zwycięską 
teorię  m arksizm u -  len in izm u  
—• zakończył swój re fe ra t tow.

Lew andow ski — dojdziem y do 
S ocja lizm u“ .

O statn ie słowa m ówcy po w i­
tane zostały d łu g o trw a łym i-o k la  
skam i, k tó re  p rzekszta łc iły  się 
w  m anifestację  zebranych na 
cześć P o lsk ie j Zjednoczonej P ar 
tr i Robotn iczej i Prezydenta Rze 
czpospolitej — Bolesława B ie­
ru ta.

W żyw ej dyskus ji poruszono 
w ie le  aktua lnych  zagadnień 
związanych z pracą TPŻ. Sękre 
ta rz G eneralny Tow arzystw a 
płk. M icha ł G ruda s tw ie rd z ił m. 
in. że czyn przedkongresowy 
TPŻ w y ra z ił się wręczeniem  
W ojsku 79 b ib lio te k  i przekaza­
niem  urządzeń 49 św ie tlic .

W uchwalonej rezo lu c ji czy­
tam y m. in.: „U  boku P o lsk ie j 
Zjednoczonej P a r t ii Robotniczej, 
dążyć będziemy do pogłęb ien ia  
w ięzów  p rzy jaźn i łączących na­
ród z odrodzonym W ojskiem  Lu 
dow ym “ .

Kulturo i postęp kroczą 
za armig ludowa w Chinach

M O S K W A , (PAP). — Tygod­
n ik  „K u ltu ra  i żyźń“ , ukazujący 
się w  M oskw ie, p rzyn os i'in te re ­
sujący a r ty k u ł o rozw o ju  k u ltu ­
ry  i; ośw ia ty na obszarach Chin, 
w yzw olonych przez arm ię ludo ­
wą.

Pism o stw ierdza, że do c h w ili 
ustąpienia z tych obszarów 
w o jsk  K uom in tangu  panowały 
tam  stosunki feudalne, k tó rym  
tow arzyszy ły  ka ta s tro fa lny  stan 
m a te ria ln y  i niesłychane zacofa 
nie ludności. Po wypędzeniu 
w o jsk  kuom intangow skich, sy­
tuac ja  zm ieniła się nie do po­
znania. Powstała rozgałęziona 
sieć szkół początkowych i śred­
nich, zorganizowano liczne u- 

utw orzono ty ­

siące innych in s ty tu c ji k u ltu ra l­
no - ośw iatowych.

Jako p rzyk ład  tygo dn ik  p rzy­
tacza dane, charakteryzu jąc« 
zm iany, k tó re  nastąp iły  w  pro­
w in c ji Szensi. M im o  trudności, 
spowodowanych dz ia łan iam i w o  
jennym i, w  p ro w in c ji te j u tw o ­
rzono 8.222 szkoły początkowe 1 
średnie, w  k tó rych  pobiera obec 
nie naukę ponad 281 tysięcy m ło  
dzieży. Jednocześnie zorganizo­
wano 2.240 kursów  dla  analfabe 
tów. P ow sta ły  rów nież liczne u -  
czelnie wyższe, w  ty m  akadem ia 
w o jskow o -  po lityczna, akade­
m ia nauk przyrodniczych, 4 u n i­
wersytety, k ilk a  in s ty tu tó w  m e­
dycznych, po litechnicznych i  in ­
nych.
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5-Ieslkd przyniesie Bułgarii 
znaczną rozbudowę przemysłu

4  S O FIA , (PAP). —  Rada do 
»praw  in fo rm a c ji gospodarczej 
zorganizow ała w  tych dniach 
kon fe renc ję  prasową, na k tó re j 
m in , Sake larow  zapoznał zebra­
nych z p lanam i rozbudowy- prze 
m ys lu  bu łgarskiego w  pierwsze j 
6-latce.

M in . S ake larow  stw ie rdz ił, iż 
podczas rea liza c ji obecnego p la ­
nu 5-letn iego zostaną rozbudo­
wane w szystk ie  dziedziny gospo 
d a rk i B u łga rii. Rozpoczęto już 
budowę 30 e le k tro w n i, k tó rych  
łączna moc przekroczy £87 tys. 
k ilow a tó w . Jednocześnie powsta 
3« k ilk a  zakładów, k tó re  będą 
p rodukow a ły  sprzęt e lek tro tech ­
niczny.

W  liczb ie  przedsięb iorstw  pro 
dukcy jnych  zna jdu ją  się także 
zakłady hutnicze, budow y m a­
szyn ro ln iczych, maszyn dla 
przem ysłu budowlanego, budo­
w y ko tłów , fa b ry k i chemiczne, 
papiernicze, przedsiębiorstwa 
przem ysłu spożywczego i w ie le  
innych.

W dziedzinie ro ln ic tw a  prowa 
dzone są prace nad budową k i l ­
ku  w ie lk ic h  zb io rn ików  wody, 
k tó re  um ożliw ią^zraszanie ponad 
1 m ilion a  ha ziemi. P lan prze­
w id u je  także w  szerokim  zakre­
sie budow n ic tw o m ieszkaniowe 
i k u ltu ra ln o  - ośw iatowe żarów 
no na wsi, ja k  i  w  mieście.

Comz slłnioisze objawy 
Eifyzysu gospodaiczego w USA
N. JO R K , (PAP). —  W  Sta­

nach Z jednoczonych odbyw a się 
w  dalszym ciągu spadek cen i 
ku rsó w  akc ji. O sta tn io  znowu 
obn iży ły  się m. in. ceny pszeni­
cy, ku ku ryd zy  i  owsa. P raw ie  
w szystkie  akcje  na -giełdzie w  
N. Jo rku  spadły o k ilk a  p u n k ­
tów .

L iczne dane w yka zu ją  ró w ­
nież dalszy w zrost bezrobocia. 
W  ciągu ostatniego tygodnia u - 
rzędy, za jm ujące się sprawam i 
zapomóg d la  bezrobotnych, o trzy  
m a ły  około 2 m ilion ów  podań o 
udzie len ie pomocy. C y fra  ta nie 
odzw ie rc iad la  prawdziwego sta­
nu  rzeczy, gdyż, w ed ług usta­
w odaw stw a am erykańskiego, nie 
w szystkie  kategorie robo tn ików  
posiadają praw o do zapomóg.

N astąp ił także spadek obro­
tów  sieci hand low ej. T ak np. w  
N. Jo rku  ob ro ty  zakładów  han­
d low ych zm nie jszy ły  się w  po­

rów nan iu  z rok iem  ub ieg łym  o 
14 procent.

LO N D Y N  (PAP). W aszyn­
gtoński korespondent agencji 
Reutera donosi, że am erykań­
skie ko la  gospodarcze nie  u k ry  
w a ją  poważnego zaniepokoje­
nia w  zw iązku z p ie rw szym i 
sym ptom am i kryzysu  gospodar­
czego w  St. Zjednoczonych. 
A m erykańscy eksperci gospo­
darczy o trzym a li zlecenie op ra ­
cowania p rogram u „zapobieże­
nia  k ryzyso w i“ . O pin ie ich  w  
tej spraw ie są sprzeczne i  w y ­
w o ła ły  zdenerwow anie w  w a­
szyngtońskich kolach finanso­
wych.

Doradcy gospodarczy uważa­
ją, że plan M arsha lla  może 
przyczynić się go opóźnienia 
w ybuchu kryzysu. W c h w ili 
obecnej plan M arsha lla  jes t 
w ięc bez obsłonek, przedstaw ia 
ny jako „am erykańsk i p rogram  
an tykryzysow y“ .

Tow. W ill ia m  Rust
T n w . W illia m  Rust, Członek  

ra  Politycznego K o m u n is tyczn e j 
P a rt i i  W ie lk ie j B ry ta n ii i  red ak to r  
naczelny „ D a ily  W o rb e r‘% nie t y -  
Je.

T o w . W illia m  Rust hy ł nie ty lk o , 
Jak go najczęściej angielscy towa  
rzysze okreś la li, n a jw iększym  re ­
d a k to rem  w  h is to rii b ry ty jsk ieg o  
ru ch u  robotniczego, lecz przede  
w szystk im  w ie lk im  bo jow n ik iem  
e spraw ę socjalizm u.

W  oświadczeniu K C  K om untstycz  
n e j P a rt i i  W ie lk ie j B ry ta n ii czy ­
ta m y : W illia m  Rust odegrał czo­
ło w ą  ro lę w  rozw o ju  ruchu  k o m u ­
nistycznego W. B ry ta n ii. Jego w n i 
k liw ość  po lityczna, Jego zdolności 
organ izacy jn e, jego odwaga, w ia ­
ra  i  e n tuzjazm  b y ły  natchn ien iem  
I  p rzy k ła d e m  dła tow arzyszy w  ca 
ty m  k ra ju .

T o w . Rust u ro d z ił się w  roku  
1004 w  rodzin ie  robo tn icze j w  Cam  
b e rw e ll. D ziałalność p o lityczn ą  za­
czął we wczesnej m łodości. M a jąc  
»aledw ie  la t 17 b ra ł a k ty w n y  u- 
dzia! w  o rgan izow aniu  dem onstra­
c ji  bezrobotnych i  został z tego po 
w odu uw ięz io n y . W  1925 roku  by ł 
on je d n ym  z oskarżonych w  pro ­
cesie, w ytoczon ym  przez rząd H a i­
ti w in a  dw unastu  przyw ódcom  k o ­
m u n is tyczn ym . W ra z  z G a łlache- 
re m  i  in n y m i został skazany na 
ro k  w ięz ien ia . W  1950 roku  został 
nacze lnym  red ak to rem  „ D a ily  W or 
k e r“ . W* jego p racy  red ak to rsk ie j 
w „ D a ily  W o rk e r“  b y ły  dw ie t y l ­

ko p rze rw y : jedn a  w 1957 r., gdy  
w y je c h a ł do H iszpan ii i b ra ł ud zia ł 
w  organizow aniu  bata lionu  b ry ty j  
skiego p rzy  m iędzynarodow ej b ry ­
gadzie a druga w  1941 r . gdy „ D a ­
ily  W o rk e r“ został zdelegalizow a­
n y . T o w  Rust p ro w ad ził w tedy  
przez 29 m iesięcy zw ycięską  bo jo ­
w ą kam pan ię  o cofnięcie zakazu  
w yd aw an ia  „ D a ily  W o rk e r“ .

W  k ra ju  w ie lk ic h  m agnatów  pra  
sowych, jedyne  niezależne od t r u ­
stów prasow ych pism o k lasy ro ­
bo tn icze j toczy n ieubłaganą co­
dzienną w alkę  o is tn ien ie .

To w . Rust nie ty lk o  redagow ał 
pismo — lecz przew od ził walce o 
is tn ien ie  „ D a ily  W o rk e r. Tow . 
Rur>t, d z ien n ik a rz  — bo jo w n ik , 
osiągnął w  te j b itw ie  znaczne su­
kcesy. z m ałego pism a o k ilk u ty ­
sięcznym  nak ładzie  „ D a ily  W o r­
k e r“ p rzeo b raz ił się w  pismo p ierw  
szorzędnie redagow ane, z w łasną  
nowoczesną d ru k a rn ią  i  k ilk u s e t-  

tysięcznym  n ak ładem .
Przedw czesna śm ierć w y rw a ła  z 

szeregów b o jo w n ik ó w  o socjalizm  
czołowego b o jo w n ika  i dobrego to 
w arzysza.

W  c h w ili obecnej, gdy siły  łm pe  
r ia llzm u  b ry ty js k ieg o  w raz z ich 
sługusam i z Ba bo u r  P a rty  sprzy­
sięgły się w  b ru ta ln e j k am p a n ii 
przeciw ko  p a rtii kom un istyczne j 
— postać Rusta i jego dzieła bę­
dzie natchn ien iem  i orężem  w  da l 
szej n ieu b łaganej walce aż do z w y  
cięstwa.

Tydzień na arenie świata
W  s łow n iku  po litycznym  na- 

próżno będziem y szuka li w y ra ­
żenia „g ren landyzac ja “ , ale w  
uszach w ie lu  Skandynaw ów  
b rz m i ono ta k  samo, a larm ująco, 
ja k  d la  ryba ka  na pe łnym  m o­
rzu  zapowiedź nadciągającej b u ­
rzy . G ren land ia  ju ż  została 
w c iągn ię ta  w  o rb itę  „am erykań  
skiego systemu bezpieczeństwa“  
ja ko  baza w ojenna. Podobny 
los —  tzn. grenlandyzację, De­
pa rtam en t Stanu szykow ał ca­
łe j S kandynaw ii.

Na tem at m iłośc i i  je j granio

Cóż, je ś li S kandynaw ow ie1 są 
z im n i i  m im o starań n iek tó rych  
swoich m in is tró w  n ie  da ją  się 
skusić czu łym  zalotom  am ery­
kańsk im . N ie dawno socja lis­
tyczny deputowany do p a rla ­
m en tu  norweskiego, J. F r iis  p i­

sał:
„K ażd a  m iłość zaw iera w  so­

bie e lem ent gw a łtu , ale jeże li 
gw a łt dochodzi do takiego stop­
nia, ja k  to ma m iejsce w  m iłoś ­
c i A m e ry k i do E uropy zachod­
n ie j, to należy z n ie j zrezygno­
wać, Chcemy u trzym ać dobre

stosunki z A m eryką , ale p rag­
n iem y zachować naszą n iepod­
ległość narodową i  w olność“ .

S kandynaw ia n ie  da ła  się 
„zgrenlandyzow ać“  paktem  a- 
t la n tyck im . Po szwedzkie j od­
m ow ie i  duńskich  zastrzeże- 
•niach, zawahał się naw e t rząd 
norw eski.

Są jednak na świecie ludzie  
bardzie j czu li na m iłość ame­
rykańską. S ta ry  zbrodn ia rz  w o­
jenny  Schacht nagle p rzerzucił 
się na pisanie tk l iw e j opery, 
k tó re j tem atem  je s t m iłość ame­
rykańskiego żołn ierza do m łodej 
N iem k i. Id y llę  tę, zakończoną — 
rzecz jasna —  szczęśliwym  m a ł­
żeństwem, p rzypom ina  ostatn ie 
oświadczenie „b u rm is trz a “  za­
chodniego B erlina , Reutera, że 
„w  roku  1949 B izon ia  włączona 
zostanie do rod z in y  narodów 
europejskich.“  On, Reuter, go­
tów  jes t naw et — stosownie do 
jego w ypow iedz i londyńsk ie j — 
wnieść w  charakterze posagu 
polskie ziem ie zachodnie,

„Atlantczycy"

N ie  trudno  się domyśleć, że 
perspektyw a „w ięzów  rodzin-^

Potężna manifestacja ludności P aifża  
na rzecz jedności robotniczej i pokoju

Imponujący obchód 15 rocznicy 
stłumienia puczu faszystowskiego

P A R Y Ż, (PAP). ■— S etk i tys ię cy  m ieszkańców Paryża prze 
m aszerowały od P lacu BastylH  do Placu R e pu b lik i w  potężnej 
m an ifes tac ji zorganizow anej d la uczczenia 15 roczn icy a k c ji

mas pracu jących Paryża, k tó re  
drogę do w ładzy zamachowcom

Wykonanie 
akcji „H ”

(Dokończenie ze strony 1)

Na kon fe ren c ji m ię d z y p a rty j­
nej w  O lsztynie w  dyskus ji 
stw ierdzono m. in., że ro ln ic y  po 
w ia tu  Bartoszyce p rz y ję li z za­
dowoleniem  wiadom ość o popie 
ra n iu  przez rząd a k c ji hodow la 
ne j. 60 proc. ro ln ik ó w  pow ia tu  
Pasłęk zadeklarow ało swój u - 
dzia ł w  te j akc ji. .

C h łop i s ta ją  do 
w spółzaw odnictw a

R o ln icy pow ia tu  Opole w e­
zw a li pow. Koźle do współza­
w odn ic tw a w  • w yko na n iu  p la ­
nów  nakreślonych w  ram ach ak 
c j i  „ H “ .

Równocześnie 22 gm iny  pow. 
opolskiego p rzys tąp iły  m iędzy 
sobą do w spółzaw odnictw a.

Pom yśln ie ro z w ija  się akcja 
skupu żywca w  w o j. b ia łostoc­
k im . I  tak  np. gm inna spółdziel 
n ia  w  B ie lsku  P odlaskim , k tó ra  
w  ciągu lu tego ma. w ed ług p la ­
nu, zakupić 25.009 kg żj?wca, 
już  w  pierw szym  tygodn iu  za­
k u p iła  11,944 kg;

Wieczór
węgiersko-polski 
w Budapeszcie

B U D APESZT (PAP). S tara­
niem  T ow arzystw a W ęgiersko- 
Polskiego odby ł się w  h a li spor 
tow e j Csepel w ieczór w ęg ie r­
sko-polski, na k tó ry  p rz y b y ły  
liczne rzesze publiczności.

S łowo wstępne, w yg ło s ił po­
seł R P . dr. F ide rk iew icz, k tó ­
ry  po dkreś lił serdeczne w ięzy, 
łączące naród po lsk i z n a ro ­
dem węgierskim . M ów ca zaz­
naczył, że Polacy i  W ęgrzy k ro  
czą po te j samej drodze, bu­
du jąc lepsze ju tro  d la  mas 
pracujących.

Katedra histerii 
ruchów społecznych
na Uf w Krakowie

Na U niw ersytec ie  Jag ie lloń ­
sk im  powstała nowa katedra  
h is to r ii ruchów  społecznych, 
k tó rą  pow ierzono pro f. d r Jó­
zefow i S ieradzkiem u.

Książka bułgarska 
o Polsce

W S ofii ukazała się nakładem  
wyd. „O św ia ta  L u do w a“  książ­
ka pt. „P o lska “ . A u to rem  je j 
jest inspekto r M in . O św ia ty 
S tan in Petrow .

Książka ta przeznaczona dla 
szkół średnich, m a na celu za­
znajom ienie uczn iów  z zagadnie 
n iam i współczesnej Polski.

nyeh“ z Schachtem  i  Reuterem 
nie uśm iecha się przeciętnem u 
Francuzow i lu b  Norw egow i. 
D latego nie  ro b i się w okó ł tego 
zbytniego szumu, m im o, że ja k  
podaje „N e w  Y o rk  T im es“ , spi-a 
wa udz ia łu  B izo n ii i  H iszpan ii 
fra n k is to w sk ie j w  pakcie a tla n ­
ty c k im  jest przesądzona.

N aw et z wo jskow ego punk tu  
w idzenia n ie  ma powodu do 
w ie lk ie j rek lam y na ten temat. 
B izonia i  tak zna jdu je  się pod 
w ładzą am erykańską; Hiszparua 
zaś. ju ż  od dawna odstępuje ba­
zy i  surowce Stanom  Zjednocso 
nym . Jeśli chodzi o s iły  zbrojne, 
to F ra n c o ‘ z trude m  daje sobie 
radę z rodz im ym  ruchem  p a r ty ­
zanckim, z w łasnym  narodem. 
Zapowiedź przystąp ien ia  B izon ii 
i H iszpan ii do pak tu  a tla n tyc ­
kiego posiada na tom iast w ie lk ie  
znaczenie z innego powodu: do 
końca zryw a maskę z in ic ja to ­
rów  pa k tu -i pokazuje jego. p raw  
dziwy, agresyw ny charakter.

Podobny pakt, w o ju ją c y  o 
„zachodnie, chrześcijańskie“ 
ideały, jakże m óg łby się obejść 
bez tu reck ich  sa te litów  USA? 
Z g łos ili en i w p raw dz ie  od razu 
gotowość przyłączenia się do 
paktu  atlantyck iego, ale później

w  lu ty m  1934 r . zagrodziły  
faszystowskim .

M an ifestac ja  zorganizowana 
Została przez CGT wespół z K o ­
m unistyczną P a rtią  F ra n c ji, O r­
ganizacją B o jo w n ikó w  P oko ju  1 
Wolności, Jednościową P a rtią  So 
c.ialistyczną, Z w iązk iem  K ob ie t 
i. liczn ym i stowarzyszeniam i spo 
iecznym i.

Czóło olbrzymiego pochodu o-

W  sali Dom u K u l tu r y '1  O- 
św ia ty  Z w ią zków  Zaw odow ych 
w  K atow icach odbył się w ie lk i 
w iec. L iczn ie ’ s ta w iły  się dele­
gacje gó rn ików . W iec sta ł się 
żyw io łow ą m an ifestac ją  społe­
czeństwa., śląskiego na rzecz 
pokojow ej p o lity k i Z w ią zku  Ra 
dzieckiego.

R efe ra t na tem at „O fensyw y 
P oko ju “  w yg łos ił genera lny se­
k re ta rz  T ow arzystw a P rzy ja ź ­
n i «Polsko-Radzieckie j tow . 
W roński, s tw ierdza jąc, że p o li­
tyka  poko jow a Z w ią zku  Ra- 
dzieckiego, k tó re j h is to rycznym  
dokum entem  są osta tn ie w yp o ­
w iedzi Generalissim usa S ta li­
na. jest w yrazem  pragn ień m i­
lionów  lu dz i postępu — obroń­
ców pokoju.

N aród po lski, docenia zna­
czenie poko jow e j p o lity k i 
Z w iązku  Radzieckiego i w  so­
juszu ze Z w ią zk iem  Radziec­
k im  i  w szys tk im i s iłam i postę­
po w ym i w  św iecie w id z i n a j­
lepszą gw aranc ję  swej n iepo­
dległości i  rozw o ju  gospodar­
czego.

P rzem ów ienie tow . W rońskie 
go zebrani k ilk a k ro tn ie  p rze ry ­
w a li d łu g o trw a ły m i ok laskam i, 
wznosząc entuzjastyczne o k rzy ­
k i na cześć Generalissimusa 
S ta lina  i  sojuszu ze Z w iązk iem  
Radzieckim . Po dysku s ji zebra­
n i u c h w a lili rezolucję.

Rezolucja potępia podstępną 
p o lity k ę  obozu im p e ria lis tycz ­
nego i  tw orzenie agresywnych 
b lokó w  w  postaci U n ii Zachod­
n ie j i  b loku  P ó łnocno-A tlan tyc  
kiego, k tó re  m ają  odegrać w a­
żną ro lę  w  p rzygotow aniu  no­
w e j w o jn y  św ia tow e j.

W iece na W ybrzeżu
N a ca łym  W ybrzeżu odbyw a­

ją  się wiece, na k tó rych  masy 
pracujące uchw a la ją  rezolucje, 
p ro testu jące p rzeciw ko po lityce  
im p e ria lis tó w  am erykańskich, 
k tó ra  u n ie m oż liw ia  bezpośred­
nie  rozm ow y pokojowe oraz 
p rzec iw ko  m ach inacjom  dokoła 
paktu  atlan tyck iego . W  rezo lu ­
cjach pracow n icy  W ybrzeża 
w yraża ją  równocześnie swą 
wdzięczność G eneralissim usow i 
S ta lin o w i za jego poko jow ą po­
lity k ę .

nagle o d k ry li,  że T u rc ja  n ie  le ­
ży nad A tla n ty k ie m . B y ło  to od­
k ry c ie  ta k  rew elacyjne, że m i-  

•n is ter spraw  zagranicznych, Sa- 
dak, obw ieśc ił o ty m  uroczyście 
w  pub licznym  przem ów ien iu.

T u rc ja  jako  „przedm urze“

W ta jem n iczen i tw ie rdzą  je d ­
nak, że n ie  geografia zadecydo­
w a ła  w  ty m  w ypadku. D la  tech­
n ik i am erykańsk ie j, umieszcze­
nie  T u rc ji na wybrzeżu A t la n ­
ty k u  —  ta k  ja k  u czyn ili zresz­
tą z Lu xem burg iem  — to osta­
tecznie drobnostka. Chodzi o to, 
że T u rc ji pow ierzona została 
w iększa, zaszczytna m is ja  — 
sklecenia b loku  b lisko  -  wschód 
niego.

K andydac i do takiego b loku 
są: p ie rw szym  z n ich  jest A ra m - 
co. M nie jsza o to, że państwo 
ta k ie  n ie  f ig u ru je  na mapie, 
g ru n t, że is tn ie je  w  rzeczyw is­
tości. Jest to te ry to r iu m  A ra b ii 
S audy jsk ie j o p iew ie rzchn i b lis ­
ko  pó łtora m iliona  k ilo m e tró w  
kw ., oddane ja ko  niepodzielna 
koncesja am erykańskiem u towa 
rzyś tw u  A rab ia n  A m erican O il 
Company (Aramco).

W edług planu, b lok  ta k i m ia ł­
by objąć rów nież innych  m arło  -

tw ie ra ły  K om is ja  A d m in is tra ­
cyjna ĆGT, K o m ite t C en tra lny  
P a r t ii K om un is tyczne j F ra n c ji 

i K o m ite t Naczelny Jednościo- 
wej P a r t ii Socja listycznej. Uczę 
s tn icy m an ifes tac ji przeszli 
przed trybuną , ustaw ioną na 
Placu R e pu b lik i. Na trybun ie  
b y li obecni M aurice  Thoroz, A n 
dre M a rty , Jacques Duclas, Fra 
chon, H ona ff, Le Leap, Renayud, 
Stibbe, F o u rrie r, Yves Farge, 
gen. P e tit, gen. D ubert, adm ira ł 
M oułec oraz in n i postępow i dzia 
łącze.

M anifestacja , k tó ra  trw a ła  b li 
sko 3 godziny, odbyła się .pod ha 
słem pokoju, S e tk i tysięcy lu ­
dzi, uczestniczących w  pochodzie, 
skandow ały n iem a l bez prze rw y 
hasło: „Jedność na rzecz poko-

P ie rw szy w iec odby ł się w  so­
botę w  G łów nych W arsztatach 
K o le jow ych  na T ro ja n ie  w  
Gdańsku, d ru g i —  w  stoczni 
gdańskiej, gdzie przem aw ia ł w i-  
cemin. zd row ia  d r Sztachelski. 
W niedzie lę na w iecu w  Teatrze 
M ie js k im  w  Gdańsku —  re fe ­
ra t w yg ło s ił w icem in . żeglugi 
d r W idy  -  W irsk i. Podobny 
w iec odby ł się w  k in ie  „P o lo ­
nią“  w  G djm i.

Zgrom adzenie w  Poznaniu

W  Poznaniu na zgrom adzeniu 
pub licznym  w  a u li u n iw e rsy ­
teck ie j, społeczeństwo W ie lko ­
po lsk i dało w yra z  swej zdecy­
dowanej w o li u trw a le n ia  poko-
ju.

W  p rzy ję te j rćzo luc ji zebrani 
stw ie rdza jąc n ieustanny .wzrost 
agresywnych dążeń im p e ria liz ­
m u am erykańskiego, k tó ry  ala 
rea liza c ji swych zam ierzeń od -', 
budow uje  m ilita rn e  N iem cy Za­
chodnie, zapew nia ją , że będą |

dzynarodowe ko ła  reakcyjne.

W  kam p an ii te j — ośw iadczył 
m in . R a jk  —  bierze udz ia ł p re ­
zydent T rum an, sekretarz stanu 
Acheson, a także m in is te r B e- 
v in  n ie  pozostaje w  ty le . P o li­
ty c y  c i pod pozorem „obrońców  
wolności re l ig i jn e j“  u s iłu ją  w  
b ru ta ln y  sposób mieszać się w  
spraw y w ew nętrzne W ęgier. 
P rzekręca ją  on i w  sposób n ie ­
dopuszczalny fa k ty  i  w ystępu ją  
ob łudnie z fa łszyw ym i oskarże­
n iam i pod adresem dem okrac ji 
w ęg ie rsk ie j.

Jest rzeczą charakterystyczną,

ne lkow ych  w ładców  k ra jó w  B lis  
kiego Wschodu. Z os ta ły  ju ż  na ­
wet poczynione wstępne k ro k i 
w  postaci wzm ożonej w  osta t- 
nioh dn iach nagonki an tykom u­
n istycznej, aresztowań i w y ro ­
ków  sądowych przeciw ko działa 
czom postępowym  w  Iran ie , I ra  
ku, S y r ii i-E g ip c ie . W p ra k ty ­
ce jednak, sprawa nie  jes t tak  
ła tw a  ja k  się w ydaje .

Bezpośrednią przyczynę tru d ­
ności s tanow ią ta rc ia  m iędzy 
poszczególnymi w ładcam i arab- 

. sk im i z jedne j strony, a pom ię­
dzy n im i i T u rc ją  — z d rug ie j. 
K o n f lik ty  te da ły  by się p ra w ­
dopodobnie usunąć, gdyby nie 
m ia ły  podłoża w  zasadniczych 
sprzecznaściach angio -  am ery­
kańskich  na tym  teren ie, k tó re  
u d a re m n iły  ju ż  n ie  jeden plan 
„zb lokow an ia “  B lisk iego Wscho­
du.

Narody b lisk iego wschodu 
nie lo b ią  im p e ria lis tó w

A le  i w  tym  re jon ie  w ie lk ie  
znaczenie, z k tó ry m  muszą się 
liczyć nawet m arione tkow i w isd  
cy, m ają an ty im peria lis tyezne 
nastro je mas. Ostateczna dele­
ga lizacja postępowej p a r ti i „T u -  
deh“  w  Ira n ie  nie zm ieni fak tu , 
że cieszy się ona na jw iększą po 
gu larnością w  k ra ju . Próba m or,

ju ". M anifestanci n ieś li transpa­
re n ty  z napisam i: „P recz z pak­
tem a tla n tyck im  ’, „P lan  M a r­
shalla — p lan nędzy i w o jn y “ . 
„M a tk i francuskie  nie dadzą 
swych synów na w o jn ę !“ .

Członkow ie Jednościowej Par 
t i i  Socja listycznej m an ifes tow ali 
pod hasłem jedności ro b o tn i­
czej.

W pochodzie kroczy ła  rów nież 
grupa polska pod transparentem  
po lsk ie j sekc ji CGT. Polacy no­
s il i transparent z napisem: 
„N iech żyje p rzy jaźń  francusko 
polska w  służbie dem okrac ji i 
p o ko ju !“ .

Ludność Paryża w ita ła  owa­
cy jn ie  uczestników m an ifesta­
cji.

czu jn i wobec niebezpieczeństwa, 
zagrożenia pokoju, przez anglo­
saskich kap ita lis tów .

Zebrania kob ie t w  S to licy
W W arszaw ie odby ły  się m a­

sowe zebrania kobiet. W  dzie l­
n icy  Ochota po w ys łuchan iu  re ­
fe ra tów , zgromadzone kob ie ty  
u c h w a liły  rezo lucję, w  k tó re j 
w y raża ją  podziękow anie Gene­
ra liss im usow i. S ta lin o w i i  na ­
rodom  Z w ią zku  Radzieckiego za 
w y s iłk i w  obronie poko ju  oraz 
za śm iałe dem askowanie zaku­
sów im p e ria lis tó w  i podżegaczy 
wo jennych. „S o lida ryzu jąc  się 
ze Zw iązk iem  R adzieckim  — 
głosi rezo luc ja  — będziem y b u ­
dow a ły  nasze państwo w  opar­
c iu  o idee po ko ju “ .

K o b ie ty  z dz ie ln icy  Nowe 
B ródno zebrały się, by w y ­
słuchać re fe ra tu  tow . Ś w ie tli­
kow e j. P re legentka wezw ała ko ­
b ie ty  do wzm ożenia w y s iłk ó w  
nad budow ą P o lsk i S oc ja lis tycz­
nej, k tó ra  będzie najlepszą gw a­
ra n c ją  poko ju  i  dobrobytu, a 
zarazem odpowiedzią .na  anglo­
saskie m ach inacje an typoko jo - 
we.

W  uchw a lone j rezo lu c ji u -  
czestniczki zebrania w yraża ją  
solidarność z s iłam i postępu, ze 
Zw iązk iem  Radzieckim  na cze­
le, k tó re  toczą bezkom prom iso­
wą w a lkę  o t rw a ły  pokój.

że panowie ci b ron ią  skazanych
faszystów, pow o łu jąc się na te 
a r ty k u ły  tra k ta tu  pokojowego, 
k tó re  dotyczą w łaśnie lik w id a ­
c j i  faszyzm u.“

M in is te r R a jk  podkreś lił, że 
n i ' ’ należy dz iw ić  się temu, że 
kam pania antyw ęg ierska operu­
je  jedyn ie  i  ty lk o  k ła m stw am i i 
oszczerstwami. P raw da godzi 
bow iem  w  in ic ja to ró w  te j kam ­
pan ii. Proces M indśzen ty ‘ego 
b y ł procesem ja w nym . Został 
on przeprowadzony wobec świa 
tow e j o p in ii pub liczne j, k tó ra

du sądowego nad trzem a p rzy ­
w ódcam i kom un is tycznym i w  
Ira k u  jest w y n ik ie m  s trachu ma 
rione tek  b ry ty js k ic h  przed p rzy­
biera jącą na siłach opozycją. W 
Egipc ie  nacisk mas ludow ych  
zmusza rząd do ostrożności w  
w ys ług iw a n iu  się im p e ria lizm o­
w i. W samej T u rc ji,  zm arsh a lli-  
zowany . p re m ie r podał się n ie­
dawno do d y m is ji z powodu 
„trudn ośc i w sy tua c ji w ew nę trz ­
ne j".

N ie  ty lk o  z m roźnej S kandy­
naw ii, ale nawet, z gorących kra  
jó w  B lisk iego W schodu — chło­
dem w ie je  na im p e ria lis tó w

P o litykę , k tó re j w yrazem  jest 
tw orzen ie  agresyw nych bloków , 
jeszcze raz zdem askowały ostat­
n ie  obrady Rady Bezpieczeń­
stwa. P rzedstaw icie le am erykań  
scy ud a re m n ili p rzy jęc ie  w n io ­
sków radzieck ich w  spraw ie  roz 
b ro jen ia  i  zakazu b ro n i atom o­
w e j, przez w strzym an ie  się od 
głosowanią, swoje i sate litów . 
A le  fak t, że po osta tn ich kom ­
prom itac jach, dyp lom aci am ery­
kańscy nie odw ażyli się na o- 
tw a rte  glosowanie przeciw , jesz­
cze raz świadczy, ja k  dobrze 
zdają sobie sprawę, że św ia t 
chce pokoju.

'  J. STAKEC

Inflacja
w liiemczech 

Zachodnich
B E R L IN . (PAP). W ogłoszo­

nym  tu  m iesięcznym  sprawoz­
daniu am erykańskiego zarządu 
wojskowego w  Niemczech, _gen- 
C lay stw ierdza. że w  Niem ­
czech Zachodnich is tn ie je  po­
ważne niebezpieczeństwo u i '  
f la c ji. Obieg banknotów  w  3 
strefach zachodnich, określony 
w  sprawozdaniu na 6 m il ia r ­
dów m arek, przekracza znacz­
nie wysokość obrotu w  całych 
Niemczech w  ro ku  1932.

Groźba in fla c ji,  w ed ług  
C lay ‘a, powstała częściowo na 
skutek b ra ku  tow a rów  na ry n ­
ku  zachodnio-niem ieckim  po 
przeprowadzeniu re fo rm y  w a lu  
tow e j. &

----------------- % /

Owocny rok pracy 
R a d ?  G i T s ^ o i a r c s e i  

Miemiec
B E R L IN . (PAP). W zw iązku 

z rocznicą u tw orzen ia  Rady 
Gospodarczej N iem iec przew o­
dniczący Rady H enrich  Rau o- 
g ło s il ' w  dz ienn iku  „B e r lin e r 
Z e in tung “  a rty k u ł, w  k tó ry m  
podsum owuje w y n ik i je j dzia­
łalności.

Rau stw ierdza, iż Rada u - 
tw orzona przed rok iem  na pod 
staw ie rozkazu m arsza łka So­
kołowskiego zapoczątkowała no 
w y  etap w  ro zw o ju  gospodar­
czym s tre fy  radz ieck ie j N ie­
miec. .Znalazło to  w yra z  w  u - 
trw a le n iu  zasad dem okrac ji w  
dziedzinie gospodarczej i  stwo­
rzen iu  now ych podstaw  życia 
gospodarczego.

Pom yślna rea lizac ja  p lanów  
w  ro ku  1948 jest św iadectwem  
tego iż d w u le tn i program  go­
spodarczy s tre fy  radzieck ie j 
N iem iec zostanie w prow adzony 
w  życie.

Francfa importuje •M 
wino

P A R Y Ż, (PAP). — Do p o rtu
w  Hawrze p rz y b y ł ładunek 2.600 
ton w in a  z Chile. W iadomość o 
tym  została p rzy ję ta  ze zdum ie­
niem  przez francuskie  ko ła  go­
spodarcze. F ranc ja  jest bow iem  
jednym  z na jw iększych p rodu ­
centów w ina  na świecie i  poszu 
ku je  ry n k ó w  zbytu 'd la sw ych 
w in. D z ienn ik i domagają się od

przekonała się, że zarzu ty  w y ­
sunięte przeciw ko M indszen ty '- 
emu i  jego towarzyszom  są uza 
sadnione. Oskarżeni dąży li bo­
w iem  do obalenia dem okra tycz­
nej R e pu b lik i W ęgierskie j i  do 
przyw rócen ia  dynas tii habsbur­
skie j.

Proces w ykaza ł rów nież, że 
działalność oskarżonych by ła  
znana odpow iedzia lnym  przed­
staw ic ie lom  pewnych m ocarstw  
i  cieszyła się ich  poparciem.

K o ła  reakcyjne podniosły w o­
k ó ł spraw y M indszen ty ‘ego o - 
g rom ny wrzask, aby zagłuszyć 
ciężkie oskarżenia, ja k ie  pad ły 
pod ich adresem w  toku proce­
su. K o ła  te nie u k ry w a ją  swe« 
go gn iewu, że grupa ich agen­
tó w  została un ieszkod liw iona na 
teren ie W ęgier. Ich  gn iew  jest 
jeszcze w iększy z powodu tego, 
że oskarżeni z M indszentym  na 
czele -— pod ciężarem o b ie k ty w ­
nych dokum entów  i  dowodów —■ 
zmuszeni b y li przyznać się do 
w in y . '

N aw iązu jąc do ośw iadczenia 
n iek tó rych  p o lity k ó w  re a k c y j­
nych w  spraw ie przedstaw ian ia 
w n iosku  na fo ru m  ONZ odnoś­
nie procesu M indszen ty ‘ego —' 
m in is te r R a jk  ośw iadczył:

„Proces M indszen ty ‘ego zde­
m askow ał działalność im p e ria l! 
s tów  i  ich w ęg ie rsk ich  agentów 
na teren ie  W ęgier. D yskusja  w  
O NZ w  spraw ie M indszen ty ‘ego 
zerw ie maskę fałszywego hum a­
nizm u i  faryzeuszow skie j o b łu ­
dy, p rzy pomocy k tó re j im peria  
liśc i u s iłu ją  przesłonić swe agre 
sywne cele, i b ru ta lne  m etody.“

P rotest w ęg ie rsk ich  
in te le k tu a lis tó w

B U D A P E S Z T  (PAP). —  W  sa­
l i  m ag is tra tu  odby ł się w iec in ­
te le k tua lis tów  w ęgierskich , k tó ­
rzy  p ro tes tow a li przeciw ko kard 
pa n ii oszczerczej, rozpętanej 
przez ko ła  im peria lis tyczne  w o­
kó ł procesu M indszenty ‘ego. W 
w iecu w z ię li ud z ia ł czołow i 
przedstaw icie le  "węgierskiego 
św ia ta  naukowego, lite rack iego 
i  artystycznego.

Po przem ów ien iach p rzy ję ło  
rezolucję, w  (k tó re j czytam y tu- 
in .: „Pow odem  a ji ty  w ęgie rsk ie j 
kam pan ii jes t rzekom o skazani® 
w roga R e p u b lik i W ęgierskie j — 
M indszen ty ‘ego. W  istocie rze­
czy jes t to ty lk o  pre tekst dl® 
kam p an ii oszczerczej. In ic ja to ­
rzy  je j chcą odw rócić  uwagę c3'
le j ludzkości od na jbardzie j
istotnego zagadnienia pokoju
wolności,,

Polityka pokojowa Związku Radzieckiego 
test wyrazem pragnień mas pracujących

Falski świa! pracy protestuje 
przeciw imperialistycznym intrygom

W  dalszym ciągu w  ca łym  k ra ju  odbyw ają  się m anifesta­
cje i  zgromadzenia, na k tó rych  zebrani de k la ru ją  solidarność 
z pokojow ą p o lity k ą  Z w ią zku  Radzieckiego, p ro tes tu jąc  p rze ­
c iw ko  podstępnej po lityce  im p e ria lis tó w  ang io-am erykańskich .
W ie lk ie  w iece i  zebran ia o d b y ły  się na Śląsku, W ielkopolsce.
W ybrzeżu i  W arszawie.

'rządu w yjaśnien ia .

Węgierski minister spraw zagranicznych 
demaskuje obrońców zdrajcy-Mindszenty

Kampanią oszczerstw reakcja usiłuje 
przygłuszyć ciężkie oskarżenia

B U D A P E S ZT  (PAP). —  W ęgiersk i m in is te r sp raw  zagranicz­
nych  R a jk , w  w yw iad z ie  udz ie lonym  W ęg ie rsk ie j A ge nc ji T e le ­
gra ficzne j, na p ię tno w a ł kam pan ię oszczerstw, ja k ą  w  zw iązku 
z procesem M indszen ty ‘ege rozpę ta ły  p rzeciw ko W ęgrom  m ię-

»
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Akademia
Mickiewiczowska

Baaczycielstwa
Perskiego

Z w iązku  Nauczy.ciel-Itwi
bvlg w  W arszawie od

ckiewiczowska.
Æ ckio '.t u ro ÇZJ’sta Akadem ia 

Po
^ - . ^ f p i e n iu .  d r T. W ojeński 
kkn Sl1 odczy t  Pt- ..M ickiew icz 

W eta i dem okra ta".
®dbvł czt*?ci o fic ja ln e j akadem ii 
w i i  a Si<? część artystyczna w 
*ki0 “ naniu a rtys tów  Teatru Pol 

i  Polskiego Radia.
*dbv) zak°ńczenie uroczystości 
JąG 0 s.*̂  o tw arc ie  w ys taw y ob 
C20 WeJ. Poświęconej M ick ie w i 
(k j,.1’ O rgan izow anej przez W y 
i l u '  KlJltu ry  i  S ztuk i Zarządu 

'-oskiego. m . st. W arszawy.

FaehewGy
<**a Spóldzlelczfsh ' 

O ś ro d k ó w  

Morcynowych
^ ż .  kw a rta le  w  10 zak ła- 

. ck szkoleniowych TOR, sku- 
^ n>ch głównie na S iąsku i Po 

r2u., zdobywa wiedzę za wodo 
^  2.400 k ie row ców  trakto .ro-

' ck> 60 m echan ików  zespo łd
M-ch i ponad 100 k ie row n ikó w

>o

^ rs z ta tó w  Spółdzielczych O 
°dków M aszynowych (SOM).
 ̂ Szyscy członkow ie kursów  

Przeszkoleniu wezmą udzia ł 
"dosennej akc ji siewnej.

Konceii w świetlicy

^fari,^w *«tlicy Państwow ych Za- 
Cęr t " V ” K rsus‘‘ odby ł się kon - 

Zorganizowany przez Za- 
k 0Je Z w iązku  Zawodowego 
sUsaJ\ rzy ’ dla rob o tn ików  U r -  
tyj ' Ka program  koncertu  zło- 
6iUs u tw o ry  Chopina, M o - 
iiy jk i ,  Czajkowskiego oraz pie 
y/aj. e'v i adomskiego. K oncerto ­
w i 1 o rk ies tra  reprezentacyjna 
i]ęj Pod ba tu tą  pro f. A l. S ie l- 
Vt z udzia łem  śpiewaczki J. 
O r s k ie j .

, ęyJ.^Preza ta by ła  pierwszą z 
y.jd u Podobnych audyc ji prze- 
‘ ,,.Zlanych w  p lan ie  pracy k u l-  

alnej Żarz. Gł. Z ZK .

. t 'o n il?  . P ° I . S K I  (>*!. K aras ia  2) 
— godz. 18 „Zakon

-r  godz, 18 „P an  Jow la l-
* Sr°da _
*0Vfy; Eodz. U  „Zakon  k rz y -  

—- godz. 19 „P an  Jo-

Ka m e r a l n y  (Foksal ici,  'TEATR *0dz. .«
ki.A s«. ” w yspa p o ko ju “ , 

ło d - ,“ C Z N ï  (M okotow ska J2) 
Zat *9 „K ob ieta  w e  m gle“ , 

l’a “ ^.Ddedziana na 15 bm . p re m ie -  
W ^ k l a n k a  w o d y " E. S cribe ’a 
kr6g a odłożona na późnie jszy o- 
**Miski ^ owociu chp r°b y  M . G or -

b (M arszałkow ska 81) godz.
„P r  1 'pO tt*»J?elag L eri° i r “ 

la» ,?Z ® C H N Y  (Zan
i A r n r \ i? ie ,e n i  s ię zboże“ .
’* „P !„” W k a  (K ró lew ska  13) godz.
,NOwv “ brodnika“ .
Î  Sod» . <Pulawska 57) codziennie  
13 t la , 0raz w  n iedzie lę  o godz. 
'•1‘U i ”. Kom edia Is a je w a  i  Galicza

H o T a j m y r “ .
^e m *îî* ITO*C l ,<M

(Zam oyskiego 20)

gnsta« _
l ¿M arsza łkow ska 8) 

godz. 19.
\LiUCWfc«,« J

, * * \ K , ° % *  P M o rz ą K k f“ . 
il?°tnan.T E ^ T i{  (M arszałkow ska 81) 
^ H e h . ty.c* noS4“ o godz. 15.15: w 
łt.TE Ą T~  'Ś w ię ta  o godz. U .30.
¡»»i* d z i e c i  w a r s z a w y
*0dz. ,, ’“ C A “ u l. K o n o p n ick ie j 6)
> Tf.ATn ’’B u d o w a li m ost“ .
<-1K’E r ,,  l a l k i  r  a k t o r a  „ g u
. ’’k o r L - K ró lew ska  13.
V Soflg ^ 9 ‘. W n iedzie lę  1 święta  

iL a ia ' s i , i . ,w  dn i powszednie ty l-

« r ¿W “ -Y“ l a l e k  „ n i e b i e s k i e
i »w , .  i  A  ‘ ‘ (M arszałkow ska 59).
s  >.ICo^f?ele  1 św ięta  godz. 12 i 

tv iir? US2ek <*. W  dn i powszed- 
szkó ł o godz. 13. 

t o r e t * N o w o g r o d z k a  49 
ę9 F,’gara''Śr0da ~  &,x iz - 19 „W e -

Ĉ jr„ ar l6 k  — godz. 19 „K o n cert
T a k ie g o  „ H a r fa “ .

Cod,- K U D O W Y  (Szwedzka 2-4) 
n i„ „ " nnie „S k a lm ie rz a n k i“ . 

^'Iźinigdzielę i  św ięta początek o

^ ^ â ï c w s k a - T u f s k a  

y  îeœtïze io w fm
W Î Chocl* V ÿ  w to re k , środę 1 
•íltr?? x koncertow ać będzie w  
\  , TJ'’° wym,‘ EWA BANDEOW 
;h A'JJpSKA, k tó ra  w ys tąp i w ,*--------». — gramach.w.ą ■ i * 8 y\ ¿ a

'ior .  i "db iienn ych  p te g r ........
Ilte^pych  najwspanialsze rtz 
Uetv „ ry muzyczno - wokalne 
'■ (Si,do nabycia w firm ie „In  
i  (t>- r s k ,e e o  (2) i w  kasie te-

In lïf il boncuśko - amerykańskiej renkefi 
przedłużają „braduii wojnę“ w Indochinach

Uawska 39).

j . ^ O t i^ ^ J lc  (ch m ie ln a  33): 
s L  ’ ’Ska^lf: 15’ 17. 19 (dla zw . zaw.) 
dÍ7 j. K f ilm  p ro d u k c ji po l-
3T\-|

(M arszałkow ska 113)
kila “ ^ ‘ s z w in -  _  godz. 15, 17, 19

P A R Y Ż , w  lu ty m  
■ N iepowodzenia im p e ria lis tó w  

francusk ich  w  walce orężnej z 
narodem v ie tnam skim , *) dz ie l­
nie bron iącym  wolności swe­
go k ra ju , s k ło n iły  im p e r ia li­
stów francusk ich  do szukania 
korzystn ie jszych dla  siebie roz­
w iązań na drodze b rudnych  in ­
try g  po litycznych.

Brudna kombinacja

Zam ierzona kom b inac ja  o- 
p ie ra  się na osobie Bao -  Dai, 
byłego cesarza Annam u.

W  d n iu  25. s ie rpn ia  1945 r. 
ten p rzedstaw ic ie l dynastii, 
k tó ra  b y ła  sym bolem  narodo­
wego ucisku V ie t -  Namu, po­
da ł się do dym is ji.

D ek la ra c ja  wygłoszona po­
dówczas przez cesarza, w yd a ­
ła  się godną by przejść do h i­
s to rii. Czyż nie  ośw iadczył 
wówczas, że w o li być „z w y ­
k ły m  obyw ate lem  wolnego pań 
stwa, n iż  cesarzem państwa 
n ie w o ln ik ó w “ ?

Lecz Bao -  D ai szybko poża­
łow a ł, tego honorowego w yco­
fan ia  się. N aw iąza ł k o n ta k t z 
Czang K a i -  szekiem, spotkał 
się z generałem  M arsha llem  i 
generałem  Wedemeyerem. A -  
sp irow a ł do odegrania nowej 
ro li.

W łaśnie z tym  osobnikiem  
bez żadnego znaczenia, rząd 
francu sk i podpisał 5 czerwca 
1S48 roku , uk ła d  w  zatoce A -  
long, na m ocy którego, uważa 
Bao -  Dai, za domniemanego 
w ładcę V ie t -  Nam u. Za jego 
zgodą, generał Xuan, przew od­
niczący uro jonego rządu w 
K och inchinach, podniesiony zo­
sta ł do godności p rem iera  cen­
tra lnego rządu (jeszcze bardzie j 
fantastycznego) w  V ie t -  N a - 
mie.

Śmieszność 1 ohyda tych
kombinacji wyszły szybko na 
jaw.

Po pierwsze, przyrzekając 
Bao -  Dal, to czego odmówio­
no Ho -  Szl -  M inhowi,. (niepo­
dległość V ie t l  Namu) — u-

P łe r r e  Memtiq/enm
( A R T Y K U Ł  N A P I S A N Y  S P E C J A N I E  

D L A  „ T R Y B U N Y  L U D U “ )

*) P a trz  a r ty k u ł tegoż autora  
Pt. - „B ru dna  -wojna w  In d o c h i­
nach“ w  nu m erze  42 „ T ry b u n y  

L u d u ” z dn ia  13 lu tego  1949 r .

spraw ied liw iano , m im o w o li, 
w a lkę  ludu vie tnam skiego pod 
k ie row n ic tw e m  Ho - Szi - M in -  
ha, o praw dziw ą niezależność i 
niepodległość.

Po drugie, pokój z Bao - Dai, 
m ógł być ty lk o  tem atem  kb - 
m un ika tu . Rzecz polegała na 
tym , że to nie z Bao -  Dai p ro ­
wadzono w ojnę, lecz z V ie t - 
Namem.

Po trzecie, aby poważnie móc 
odegrać ro lę  Q uislinga, Bao- 
Dai, pow in ien b y ł p rzyna jm n ie j 
pow rócić  do Indoch in . Lecz u - 
p łynęto w jęcej n iż 6 m iesięcy 
od podpisania uk ładu  w  zatoce 
A long, a Bao -  D a i wciąż uw a­
ża, że pow ie trze w  Cannes, czy 
też Genewie jest przyjem niejsze, 
n iż  w  Hanoi. Szczury n ie  lub ią  
tonącego okrętu.

Długa ręka W all - Street

W  rzeczyw istości, uk ład  w  za­
toce A long  został zaw arty  d la ­
tego, że rząd francusk i, nie bez 
słuszności, w id z ia ł w  B ao-D ai 
narzędzie A m erykanów . U k ład  
ten m ógł w ięc posłużyć za pod­
stawę do przyszłe j współpracy, 
na w ypadek, gdyby kap ita liśc i 
francuscy i reakcy jne  elem en­
ty  Indoch in , zosta li pow ołan i 
do odegrania bardzie j czynnej, 
ro l i w  agresyw nych planach' a- 
m erykańskich .

Oto ja k  generał X uan  uspra­
w ie d liw ia  osobiście swój m a­
rio ne tko w y  rząd: „S y tua c ja
m iędzynarodow a jes t w y ją tk o ­
wo napięta... w  dn iu, k ie d y  w y ­
buchnie trzecia w o jna  i  k iedy 
a rm ia  am erykańska w y lą d u je  w 
Indochinach, konieczne jest, a- 
by  rząd cen tra ln y  reprezento­
w a ł naród i m ógł dyskutować z 
tą a rm ią “ . (W yw iad  ogłoszony 
przez gazetę „Son -  M o i“  z 
Hue 1 m a ja  1948 roku).

20 m a ja  tenże generał ośw iad­
czy ł w  Saigonie: „F ra n c ja  od­
g ryw a  w  V ie t -  Nam ie, taką 
samą rolę, jaką  A m erykan ie  w  
G re c ji“ .

Narazie jego w ładza jest b a r­
dzo chw ie jna . Lecz aż do k o ń ­

ca X uan będzie g ra ł na jw yże j 
ro lę  Tsaldariśa, czy też S o fu li-  
sa.

A  Bao -  D ai reze rw u je  dla 
siebie ro lę  Jerzego G lucksbur- 
ga, (k ró la  greckiego) na w yp a ­
dek gdyby, ja k  tw ie rd z ił agent 
Departam entu Stanu — B u llit ,  
A m erykan ie  „w z ię li się do ro ­
bo ty “ .

Co prawda klęska C za n g -lta i-
szeka nie w róży powodzenia 
tym  planom  podżegaczy w o ­
jennych na Dalekim  W scho­
dzie. Przeciwnie, sukcesy odno­
szone przez chińską arm ię  lu ­
dową w zm ocniły  u walczących 
V ie tnam czykow  pewność zw y ­
cięstwa.

Konstruktywna praca 
Viet - Namu

Dem okratyczna R epublika 
V ie t -  Nam u nadal prow adzi 
swe dzieło budowy po lityczne j, 
k u ltu ra ln e j i  gospodarczej pań­
stwa. Z początkiem  1945 roku , 
głód spowodowany powodziam i, 
pociągnął za sobą ponad pó łto ­
ra  m ilion a  o fia r. Na ro k  1946 
eksperci zagraniczni zapow ie­
dzie li szybkie wyczerpanie za­
pasów ryżu. Lecz naród w ie rn ie  
zastosował się do rozkazów p re ­
zydenta Ho -  Szi M incha : 
„Z w iększyć  produkcję. A n i je d ­
na piędź zierni nie może leżeć 
od łogiem “ . K o m ite ty  ludowe 
wszędzie rozw inę ły  energiczną 
działa lność i g ru n ty  zostały po­
now n ie  spisane, gospodarstwa 
opuszczone zostały podzielone 
m iędzy m ieszkańców i  u p ra ­
wione.

Jednocześnie wytoczono za­
w ziętą w a lkę  spekulantom. 
Zwalczono czarny rynek. G łód 
został opanowany. Zbrodnicze 
nadzie je re a k c ji nie spe łn iły  
się. W  delcie północnej V ie t - 
Nam u, z końcem  1947 roku , 
zb ió r' ryżu  b y ł wyższy o 25 
proc: od zb iorów  przedw ojen­

n ych .
F rancuzi zbudow ali w  V ie t - 

Nam ie w ięcej w ięzień n iż  szkół, 
lecz rząd v ie tnam ski, w  ciągu 3 
la t n ieom al * ca łkow ic ie  z lik w i­
dow ał analfabetyzm , każda p ro -

Pomysly kolejarzu tow. Husaka 
przyniosą milionowe oszczędności

Łódzcy maszyniści kolejowi 
przodują w oszczędzaniu paliwa

Maszynista Murek! swicz zaoszczędził 
7S ion węgla w ciągu miesiąca

w inc ja  posiada szkolę średnią 
U n iw e rsy te t V ie t - Nam u roz­
w ija  się wspaniale.

Zawrzeć pokój z Ho - Szi - 
M inchem

Sukcesy osiągnięte przez 
V ietnam ską R epublikę dem o­
kratyczną, pozwalają ko m u n i­
stom francusk im  rozw inąć w a l­
kę o pokój. Zbrodnicza w ojna, 
„b ru dn a  w o jna “  kosztowała 
F ranc ję  200 m ilia rd ó w  fra n ­
ków. L icżba zabitych i  rannych 
obliczana jest na 35 tysięcy. K o ­
m un iśc i francuscy podkreśla ją  
odpowiedzialność francusk ich  
kó ł ko lon ia lnych i m ilita ry .- 
stycznych. K om uniśc i dow iedli, 
że chodzi o in teresy k a p ita li­
stów, reprezentowane przede 
wszystkim , przez B ank In d o - 
ch iński. K om uniśc i p ię tnu ją  ro ­
lę odegraną przez* tak ich  „soc ja ­
lis tó w “ , k tó rzy  w  okresie tw o ­
rzenia jedno litego rządu socja­
listycznego z końcem 1936 roku, 
na jbardz ie j p rzyczyn ili się do 
rozszerzenia dzia łań w o je - 
nych. „Zakończm y ten k o n f lik t
— w o ła ją  kom uniśc i -— .nic go 
nie usp raw ied liw ia ; zakończmy 
w ojnę, k tó ra  jest sprzeczna z 
kons ty tuc ją  i k tó ra  ru jn u ją c  
k ra j, uzależnia go od im p e ria li­
stów am erykańskich. Uznajcie 
nienaruszalność " V ie t -  N am i’ 
Zaprzestańcie rozlew u k rw i 
francusk ie j i k rw i bra tn iego 
narodu. Z aw rzy jc ie  pokój z 
Ho - Szi - M inchem...“

A pe l kom unistów  odb ija  się 
coraz, w iększym  echem w  n a j­
szerszych masach dem okra tycz­
ne j ludności francusk ie j. Żą­
dania kom unistów  przyczyn ią 
się do zadania k lęsk i zb rodn i­
czej po lityce  rea kc ji francusk ie j 
i do zapewnienia n iepodleg ło­
ści narodow i, k tó ry  od stu la t 
b y ł w ięźniem  im peria lizm u.

Ceufralsj lekhmfczna 
na Wfhfzeżu

Budow a nowej /  te le fonicznej 
cen tra li autom atycznej Gdańsk- 
śródmieście zna jdu je  się w  fazie 
końcowej. U ruchom ien ie je j 
przew idziane jest na sierpień 
br.

Przez M in is te rs tw o  Poczt i  Te 
leg ra fów  zatw ierdzony został 
p ro je k t noWej cen tra li m iędzy­
m iastowej, obsługującej Gdańsk
— śródmieście, Wrzeszcz, O liw ę 
i Sopot, k tó re j budowę ju ż  roz­
poczęto.

W G łów nych W arsztatach Ko 
le jow ych w  S targardzie za tw ie r 
dzone zostały trzy  pomysły, 
zgłoszone przez robo tn ika  P io t­
ra Husaka.

Zastosowanie tych pom ysłów 
daje pół m iliona  złotych oszczę­
dności miesięcznie.

Tow. Husak w p row adz ił u - 
proszczony sposób w yrobu  i har 
tow ania nożv. D ru g i jego po­
m ysł poiega na zastosowaniu 
pokryć do skrzynek z akum u la ­
to ram i przy wózkach e lek trycz ­

nych. S krzynk i te bow iem  u -  
mieszczone są zbyt n isko nad 
ziemią i podczas jazdy  na n ie ­
rów nych drogach u lega ły  czę­
stym  uszkodzeniom, c o  pociąga­
ło za sobą dość duże koszty.

Tow. Husak skom ponował 
również przyrząd d o ^w ię ksze - 
nia ru re k  tzw. płom iem ówek.

R obotn ik  -  wynalazca nie po­
przestał na dotychczasowych o - 
siągnięciach i  w  dalszym  ciągu 
pracuje nad udoskonaleniem  
różnych narzędzi pracy. (Pw ł.)

Pouczająca historia 
pewnych formularzy

P racow nicy fab ryk , zakładów 
pracy i in s ty tu c ji m ie jsk ich , 
m ieszkający w  osiedlach pod­
warszawskich korzysta ją  w  w ie ­
lu  w ypadkach z u lgowych, ko le ­
jo w ych  b ile tó w  . pracowniczych.

W  tym  celu, co m iesiąc w yp e ł­
n ia  się fo rm u la rz , będący zapo­
trzebowaniem  na b ile t.

M Z K  chcąc u ła tw ić  swym  
pracow nikom  nabyw anie m ie ­
sięcznych b ile tó w  ko le jow ych , 
w yd ruko w a ło  we własnym - za­
kresie fo rm u la rze  ja k ich  żąda 
ko le j. W  kasach bow iem  ko le ­
jo w ych  nie zawsze form ularze 
te zna jdu ją  się na czas.

N iestety, ko le j nie chce hono­
rować tych fo rm u la rzy , żądając 
wyłącznie b lank ie tów , zakupio­
nych w  kasach ko le jow ych . 
Tymczasem fo rm u la rze  w ykona­
ne dla p racow n ików  M Z K  przez 
d ru ka rn ię  M Z K , w  n iczym  (po­
za ceną — ko le j pobiera za fo r ­
m u la rz  10 zł) nie różn ią się od 
ko le jowych.

N ajpraw dopodobn ie j m am y tu  
do czynienia z przyk ładem  k la ­
sycznej b iu ro k ra c ji, w  im ię  b a r­
dzo dz iw nie po ję te j obrony in ­
teresów PK P . (Ek)

Z  K R A J U
PIER W SZA  K O B IE T A  
K IE R O W N IK IE M  SOM

K ie ro w n ik ie m  Spółdzielczego 
Ośrodka Maszjmowego (SOM) 
w  Szczutowie, w  powiecie 
ryp ińsk im , została 21-letn ia
K az im ie ra  Narewska, córka
m ałorolnego gospodarza z po­
w ia tu  rypińskiego.

Jest to pierwsza kob ie ta  w  
k ra ju  na stanow isku k ie ro w n i­
ka SOM.

SKUP ŻYW C A  
W  WOJ. Ł Ó D Z K IM

Do skupu trzody  ch lew nej 
p rzystąp iło  w  w o j. łó dzk im  85 
gm inńych spó łdz ie ln i ZSCh.
Ponad 20d gm innych spółdzie l­

n i ZSCh w oj. łódzkiago rozpo­
cznie w  na jb liższym  czasie kon ­
trak tow a n ie  żywca.

W edług pianu, w o j. łódzkie 
zakon trak tu je  ponad 66.000 
sztuk trzody  ch lew nej. O db iór 
zakontraktow anego żywca roz­
pocznie się w  m aju.

O TW A R C IE  SCH RO NISKA  
P T T  W  Z W A R D O N IU

O statn io  oddano do użytku  
turystycznego nowe schronisko 
oddzia łu  PTT.

Schronisko zwardońskie jest 
ju ż  s iódm ym  punktem  tu ry s ty ­
cznym, oddanym  przez oddział 
b ie lsko-b ia lskiego P T T  dla  
św iata pracy.

Na ostatnim zjeździe delegat ów kół parowozowych ZZK  
stwierdzono, że DO KP w  Łodzi przoduje "  dziedzinie oszczę­
dzania paliwa na parowozach. W  związku z tym  przedstawi­
ciel P A P  w  Łodzi przeprowa dzil rozmowy z kilkoma maszy­
nistami — przodownikami pra cy.

Z ygm un t Golec, m aszynista 
parow ozu tow arow ego T -2  po­
w iedz ia ł m. In , „W  c iągu ub. 
m iesiąca zaoszczędziłem na pa­
row ozie 50 ton  pa liw a. P rzy je -

ździe w yko rzys tu ję  p ro f i l dro­
gi. P racu ję w  ścis łym  kon takcie  
z m oim  pom ocn ikiem  i  palaczem 
pouczając ich  i  udzie la jąc wskar 
zówek. To w szystko w p ły w a  na

Uwaga -  młodzi czytelnicy!

.,h0^ONlAW’) 
l-r^VoniK. 'M a rs z a łk o w s k a  56) —
Ï &  U%  z Notre Dam?" — godz.

ü’ I 7. (dla zw . zaw .), 19.15l‘3o.

..%T0,̂ TÓaDjV M ^ lic ,
’ *3, 17 (dla zw . zaw .)—

W ^ -  s m L (Tn?'“ 'n ie rs k a  2) „S k a rb “ . 
Í 3-) 21 S' l5 ’ 57> I» (dla zw. za-

' i r 'efc a n„ „ , ,? i l 'tboi z Suzina 4)
’ (>iu ' N a trosow “  godz. 15. 

* iw , zaw.) 21.

Zło ta  7 - 9 —

Podajem y rozw iązania za­
dań dz ia łu  „zgadu j zgadula“ , 
zamieszczanych w  „P rzy ja c ie lu  
Dzieci“  . dodatku „R o bo tn ika “ 
oraz w ykaz  nagrodzonych:

N r. 46 —  Logogry f: la lka ,
Irena, szafą, traw a , obora, P ra 
ga, arena, Dania —• Listopad. 
Rebus: Ja k i początek, ta k i ko ­
niec.

N r. 47 —  Rebus: P rzy jac ie l 
Dzieci. Logo g ry f: kam yk, pn iak, 
uskok, k iosk, ko łek , blask, ka ­
ja k  r -  M ik o ła j: Zagadka: Rogi.

N r. ■ 48 —  Rebus: F lisacy
sp ław ia ją  drzewo. L a b iry n t: Do 
b rych  rozw iązań jest k ilka . Ta­
jem nicze zdania: 1) Adam , 2) 
A r tu r ,  3) A n ton i.

Za dobre rozw iązania zadań 
z poszczególnych . num erów  na­
grody książkowe o trzym u ją : 

v r 48 —  Ryszard Dajwłowski 
_ Ursus k. W arszawy, u l. Le ­
gionów 26, m. 3; Bohdan Do­
browolski —  W arszawa 4, u l  
Targowa 81, m. 67; Bożena Kio 
newska — B ia łogard , u l . . N ie ­
dzia łkowskiego 20 a; H enryk 
Końca — M ińsk -M azowiecko 
u l. Nowa 2; W ładysław  Tursk* 
f— Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Bato- 

, rego 13;

N r. 47 —  Wanda Koladów na
w. G m iary, gm. Domanice, 
pow. Siedlce; Krystyna Kubic­
ka — G dańsk-N ow y P ort. ul. 
M a ry n a rk i P o lsk ie j 9 m. 6; T a ­
deusz Rutkowski —  W ola — 
W ierzbowska, pow. Ciechanów; 
Ewa' Rychterówna —- Sierpc, 
u l .  P iastowska 46; Krzysztof 
Schweirer — W arszaw a-Zoli- 
bórz, ul. S łowackiego 32-36, m. 
30.

N r. 48 j— Marysia Członkow­
ska —  B rw in ó w  k. W arszawy, 
ul. Prusa 8; Ireną Fenlchel —
K rakó w , u l. S ienkiew icza 6, m. 
12; Barbara Habuda —  Rze­
szów. Pob itno 378; Alfred K a­
linowski —  Ciechanów, państw, 
g im n. i  liceum ; Alicja K aźm ier 
czak —  U niesty, M ielno,
pow. K osza lin ; Alicja Sarnicka 
— L u b lin , u l. N aru tow icza 22 
m, 4; Mieczysław Sinkiewtćz — 
B usko-Zdró j, ul. P artyzantów  
20; Elżunią Sykutówna L u ­
b lin , u l  M orsztynów  7; G ra ­
żyna W arszycka — Radom, ul. 
Pcdw alna ?, m. 4; H e n*yk  Za- 
kcw&ny — K unów , ul. Kazno­
dziejska 3, pow. O patpw K ie ł.

osiągane oszczędności pa liw a, 
parowóz m ój w  ub ieg łym  nr.e 
siący przodow ał w  naszej D y­
re k c ji“ .

Z apy tany  o wysokość zarob­
kó w  ob. Golec pow iedzia ł, że w  
g ru d n iu  o trzym a ł 9.700 z ł a w 
styczn iu  już  17.100 zł.

E dw ard  M urck iew icz, maszy­
nista  parow ozu pospiesznego naj 
nowszej k o n s tru k c ji P-47. „Na 
parow ozie swoim  zaoszczędziłem 
w  ciągu m iesiąca 79 ton węgla, 
osiągając w  ty fn  zakresie reko rd  
d y re kcy jn y . W czasie jazdy za­
biegam  stale, o w y k o rz y s ta n i 
drogi, u trzym u je  parowóz w  na­
leżyte j czystości i  s taram  się 
dbać o każdą nawet drobną na­
prawę. Oszczędzam na węglu 
g łów n ie  dzięki dobrem u stano­
w i m aszyny“ .

P io tr  W rób lew ski, m aszyni­
sta parow zu osobowego PM -1; 
„D uży przeoieg k ilom e trów , u - 
ważny stosunek m aszynisty do 
trasy drog i — oto m oim  zda­
niem, co zapewnia parowozow i 
znaczne oszczędności na pa liw ie . 
U mnie oszczędności te w y n i -  
sly w  ub ieg łym  m iesiącu 6 2 / 1 - 
ny węgla. M oje zasadnicze po­
bory (bez p rem ii) wynoszą obe­
cnie dwa razy w ięcej niż w  g ru ­
d n iu “ .

Bolesałw  K rzem ińsk i, maszy­
nista parowozu osobowego KP-1 
„Zaoszczędziłem na swoim  pa­
rowozie w  ostatn im  m iesiącu 62 
tony węgla. W ja k i sposób? 
Dbam o bardzo staranne m ycie 
parowozu, w porę m yślę o jego 
napraw ie i w yko rzys tu je  ja k  
móge na jlep ie j p ro fi l dróg, po 
k tó rych  jeżdżę".

Lekarza dla wsi 
białostockiej

Lekarze białostoccy zorganizo 
w a li specja lne ek ipy  sanitarne, 
k tó re  w  niedzie le  i  d n i św ią te­
czne będą w yjeżdża ły  do ośrod­
ków  w ie jsk ich  i  udzie la ły  porno 
cy lekars 'k ie j niezam ożnym  chło 
pom. W  niedzie lę  13 bm. dw ie 
taicie ek ipy, składające się z le ­
karzy i  s iły  pomocniczej, zaopa­
trzone w  niezbędne środki lecz­
nicze, rozpoczęły ju ż  pracę. Je­
dna z n ich  udała się do w s i N o­
wa W ola w  gm inie M ichałowo, 
a druga do w s i R a jsk w  gm inie 
B ie lsk  Podlaski.

Zdrajca skazany 
na 6 lat więzienia
Przed Sądem O kręgow ym  w  

W arszaw ie zakończyła się roz­
prawa, p rzeciw ko yolksdeutscho- 
w i Eugeniuszow i Schum er-Szer- 
m entowskiem u, przedwojennem u 
„d z ie n n ika rzo w i“  i  au to row i 
ks iążk i pt. „T rzec ia  Rzesza“ .

W  toku  przewodu sądowego 
zeznawało k ilku n a s tu  św iadków, 
k tó rych  zeznania po tw ie rdz iły  w  
całej rozciągłości w inę Szermen- 
towskiego.

M  ,?h. zeznawał św iadek red. 
Stefan Tabaczyński, . k tó ry  o- 
św iadczył, iż  oskarżony, znany 
ze swych haniebnych czynów z 
czasów okupac ji, n ie  został p rzy 
ję ty  w  poczet członków Zw. Zaw. 
D zienn ikarzy.

Sąd skazał Szermentowskiego 
na karę  6 la t w ięzienia, u tra tę  
p raw  obyw ate lsk ich  i honoro­
w ych na przeciąg 5 la t i k o n fis ­
katę m ienia.

o k o ł o 200 i y i u ł ó w

d z i e n n i k  ó w
c z a s o p i s m
prasy r adz i eck i e j

p o s i ą d ą

K L U B

M IĘ D ZY N A R O D O W E J  

r% V S Y  I  K S IĄ Ż K I 
R.S.W. „ P R A S  A'* 
Warszawa, Bagatela 14

sprzedaje i  p rzy jm u je  prenum eratę 
oraz posiada w  swej bezpłatnej

C Z Y T E L N I  P I S M

m. ta. następujące czasopism a:
Prawda
Izwiestia
Trud
Bolszewik 
Molodoj Bolszewik 
No woje W remia 
Woprosy istorii 

S. S. S. R. Na strojkie 
Wokrug święta 
Pionier |
Tiechnika Molodioży 
Nauka i Zizń

0fia?y
Dla uczczenia pamięci zm ar­

łego tow. Adam a P rzyby lińsk ie ­
go, dyre k to ra  CSS „Społem “ , 
dyrekc ja  Państwowego Monopo 
iu Zapałczanego składa kw otę  
zł 10.000 na rzecz Robotniczego 
Tow arzystw a P rzy jac ió ł Dzieci.

„ T R Y B U N A  L U D U “
W ydaw ca: K o m ite t C en tra ln y  P o lsk ie j Z jednoczonej 

P a rtii R obotniczej
R edaguje; K o m ite t l N ak ład : R. S. W . „P rasa“

R edakcja: W arszaw a, u l. Sm olna 12.
Te le fo n y: R ed ak to r N acze ln y  8-22-60, Zastępca R edaktora  N acze l­
nego 8-33-26, S ekre ta rz  R ed akc ji 8-62-29, D zia t zagraniczny 8-82-25. 

D zia ł M ie js k i 8-71.-78. M u tac je  8-71-79.
C en tra la : 5-82-28, 8-51-04, 8-62-05, 8-57-62. 8-57-64.

G odziny p rzy jęć : R ed akto r N acze ln y  g. 12 — 13, S ekre ta rz  R ed akc ji 
godz. 12 — 13. Kasa czynna od g. 9 — 15,

A dm in is trac ja , W arszaw a, u l. Sm olna 13, tc l. 8-29-84. 
K o lp o rtaż  te l. 8-71-80.

P R E N U M E R A T A :
P ren um erata  miesięczna w  k ra ju  z l 135.—, prenum erata  zb iorow a od 

10 egz. na jeden  adres (p a rty jn a ) zl 75.—, zagraniczna zt 270.—. 
P rzy  zgłoszeniu p re n u m e ra ty  należy podać do k ład ny  i  czyte lny  adre*. 

K onto  czekow a P .K .O . 1 -  1374.

C E N Y  O G ŁO S Z E Ń :

Ogłoszenia drobne słowo z ł 200.—. Za tekstem  od 1 — 
100 m m  zł 1.000.—, od 101 — 200 mm zł 1.250.—, od 201 — 3oo mm  
zl j .500.— , pow yżej 300 m m  zł 2.000.—. N ek ro lo g i za tekstem  do 100 
m m  zl 500.—, bd ioi — 200 m m  zł 700.—, od 201 — 300 m m  zl 9oo.—, 
pow yżej 300 m m  zł 1.200.—. Od cen,pow yższych żadnych rabatów  

nie udziela się.

Ogłoszenia d ru k u je  się ty lk o  w  m iarę  wolnego m iejsca. Za te rm i­
now y d ruk  ogłoszeń nie bierze się odpow iedzialności.

B iu jo  R eklam  i  Ogłoszeń R SW  „P rasa“ , ul. Sm olna 13. tel. 8.S9-ZH. 
D ru k . Z ak ład y  G raficzne  R .S .W . „P rasa", u l. Sm olna 10 B -6 3 7 9 7
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Zjazd, z lia .p r  owego

Zwycięstwo lekkoatletów »W«ty« 
w mlstfzcsSwoch okręgu

Poznań. W  Poznaniu rozegra­
ne zostały m istrzostw a lekkoa 
tle tyczne okręgu w  ha li, w  kon ­
k u re n c ji m ęskie j, k tó re  zgrcrna 
d z iły  na starc ie  74 zaw odników  
z 8 k lubów . N a jw iększa ilość za­
w odn ików , bo 30 zgłosiła „W a r­
ta “ , za jm u jąc w  ogólnej pu n k ta ­
c j i  p ierwsze m iejsce —  128 pkt.

Zajęcie przez Z Z K  (Poznań) 
drug iego m iejsca by ło  zasługą 
Adam czyka, k tó ry  sam zdobył 
p ra w ie  połowę punk tów . W y n i­
k i osiągnięto na ogół przeciętne. 
Rewelacją m is trzostw  b y ł Józe­
fow icz (Z Z K  Kościan), k tó ry  w y  
g ra ł bieg na 3.000 m, przed zna­

nym  . biegaczem „W a rty “  W ie r-
kiewiczem .

W y n ik i techniczne b y ły  nastę 
pujące: 63 m p. p l. 1) Adam czyk 
(Z Z K  Poznań; — 8,8 sek. Pchnię 
cle ku lą : 1) Adam czyk — 13,32 
m. Skok wzw yż: 1) Paprocki 
(„W a rta “ ) 1,71 m. 830 m — 1) 
K ie łczew sk l („W a rta “ ) — 2:11,5 
m in . 80 m 1) A dam ski (AZS) 9,5 
sek. 3.090 m 1) Józefow icz (Z ZK  
„O d ra “  —  Kościan) 9:49 m in. 
’“ k - k  w  d a l  1) A dam czyk 6,67 m. 
Skok o tyczce: 1) Adam czyk 
3,40 rn. i r ó js k ó k :  1) Ohnsorge 
12,23 m. S z ta fe t* 3 ><833 m: 1) 
„W a rta “  — 6:55,2 m in . Sztafeta 
4 x 5 0  w : . 1) W arta “  27,5 m in .

Mistrzostwu L ip  Koiiykows]
Y M C A  (Łódź) —  AZS (W arsza­

wa) 27:19 (17:19)
Łódź. W meczu o m istrzostw o 

l ig i koszykowej m iejscowa 
Y M C A  w yg ra ła  ła tw o  z warsza­
w sk im  AZS 27:19 (17:19). Mecz 
s ta ł na s łabym  poziomie. Gospo­
darze w yka za li lepszą dyspozy­
c ję  strzałową. P u n k ty  zdobyli: 
d la  Y M C A  —  Z ie liń s k i 11, U ia - 
to w sk i i  D o w g ird —  pó  6, B a r­
szczewski i  K o z ło w sk i po 2, dla 
A ZS  P op io łek 9, M . P op ław sk i 
5, Z. P op ław sk i i  M ie c ińsk i po 
2, oraz O lesiew icz 1.
T U R  (Łódź) — A ZS  (W arszawa) 

51:42 (30:15)
Łódź. Mecz b y ł bardzo żywy, 

prowadzony w  szybk im  tempie. 
Koszykarze T U R  w y k a z a li lep ­
szą dyspozycję strzałową. P un­
k ty  dla TU R  zdobyli: P aw lak  — 
20, S krock i —  12, M o tw iń s k i —

Konkurs
nti projekt odznaki 
Międzynarodowego 

Wyścigu Kolarskiego 
Warszawa-Fraga
R edakc ja  „ T ry b u n y  L u d u "  w  

W arszaw ie  i „R udełio  P ra v a "  w  

Pradze rozp isu ją  konkurs  na 

odznakę p a m ią tk o w ą  IX M ię d zy ­

narodowego W yścigu K o la rsk ie ­

go Praga — W arszaw a.

T rz y  najlepsze p ro je k ty  będą 

nagrodzone.

1 nagroda — 60.000 zło tych

2 nagroda — 35.000 zło tych

3 nagroda — 25.090 zło tych

W  konkurs ie  może uczestniczyć' 

k ażd y  o b yw ate l polski lub  cze­

chosłowacki.

W  odznace muszą być uw idocz  

nionc:

a) data wyścigu 1—9. V . 1949 r.

b) że wyścig odbyw a | (ę  na 

trasie Praga —  W arszaw a  

(m ogą być li te ry  P  — W )

c) sym bole b ra ters tw a  n a ro ­
dów  P olski i  Czechosłowa­

c ji (b a rw y  narodow e lub go 

dla  państw ow e P olski 1 

CSR).

Odznaka m usi być o ile m o ż ­

ności ja k  na jm n ie jsza .
W y n ik i k onkursu  będą ogłoszo 

ne przez prasę.
P ro je k ty  na odznakę muszą  

być złożone w  re d a k c ji „ T ry b u ­

ny L u d u “ , W arszaw a, u l. Sm olna  

12 — do dn ia  16 lu tego 1949 r . 

do godziny 12-ej.

U czestnicy konkursu  prace swo 

je  zaopatrzą  godłem , a w  zam ­
k n ię te j kopercie  podadzą adres  

i nazw isko w łaścic ie la  godła.

R ozstrzygn ięcia  konkursu  do­

kona kom is ja , w  skład k tó re j 

w ejd ą  przedstaw ic ie le : „ T ry b u -  

ny I.u rtu “ , Polskiego Z w ią zk u  

K olarskiego , Z w . Z a w . A rty s tó w  

P las tykó w  oraz specjalista gra- 

w er.
W y n ik i konkursu  ogłoszone bę  

dą w  „ T ry b u n ie  L u d u " . Uczest­
n icy  konkursu  pozą w yp łacon y- 
m i nagrodam i n ie  m ogą roście jj 
żadnych p ra w  do swych p ro je k - j  
tó w , k tó re  s tają  się własnością 1 
K o m ite tu  O rganizacyjnego WyS- J 

cigu P  — W .
R edakc ja  

„ T ry b u n y  L u d u “

8, Szor —  6, M ich I  — 5. Dla 
AZS: M . P op ław sk i — 13, Po­
p io łe k  — 10, M ieczyński — 10, 
Z. P op ław ski —  7, O leśniewicz 
—  2.

Sędziowali: R ybka i  Z e ife rt z 
K rakow a . W idzów  300 osób.
„Z G O D A “  (Św iętoch łow ice) — 

AZS (K rakó w ) 33:31 (15:17). 
Katow ice . W  meczu o m istrzo 

stwo L ig i koszykow ej Zgoda 
(Św iętochłow ice) pokonała AZS 
(K raków ) 33:31 (15:17). P un k ty  
dla „Z god y“  zdoby li: W rześniak
—  10, S kaw ińsk i —  7, W ozim ski
— 7, K oziora  —  5, oraz F ig ir t łe r  
i  O lb ra ch t —  po 2. D la  A ZS : Ko 
zdró j — 10, Paczkowski — 7, O- 
buchow icz —  6, G ró je ck i i  Bahr
— po 4.

Wg ringach bokserskich w kraju

Trzy i pół godziny słabego boksu w hali Ujeżdżalni
Zwycięstwo i porażka 

warszawskiej „Owardh“

AZS (Warszawa) — 
Włókniarz (Zgierz) 3 :3

Na lodow isku  W K S  „L e g ia “  
w  W arszaw ie odbyło, się rew an­
żowe tow arzysk ie  spotkanie ho ­
ke jow e m iędzy w arszaw skim  
A Z S -em  i  „W łó kn ia rze m “ 
(Zgierz).

Mecz zakończył się w y n ik ie m  
rem isow ym  3:3 (1:2, 1:0, 1:1).
B ra m k i d la  A Z S -u  zdobyli 
Zdank iew icz R. — 2 i  G rom adz­
k i  —  1. D la  „W łó kn ia rza “ : U r ­
bański —  2 i  Szym ański —  L

Sędziował N iew iadom skie

Mowy pływacki 
rekord Polski

ŁÓ D Ź. N a p ły w a ln i po lsk ie j 
Y M G A  rozegrane zosta ły to w a ­
rzysk ie  zaw ćdy p ływ ack ie  m ię ­
dzy d rużynow ym  m is trzem  P o l­
sk i „P o lon ią “  (Bytom ) a teamem 
Y M C A  —  F ilm ow iec. Z w yc ię ­
ży ła  „ I *  Jo n ia “  w  stosunku 83:73. 
Mecz p i łk i w odnej m iędzy „P o ­
lo n ią “  i  „F ilm o w cem “  zakończył 
się w y n ik ie m  rem isow ym  4:4 
(1:3).

W  ram ach zaw odów ustano­
w iono siedem reko rdó w  okręgu 
łódzkiego oraz re k o rd  P o lsk i w  
sztafecie kob ie t 5 X  50 m  st. 
dow o lnym , k tó ry  pob iła  poza 
konkursem  sztafeta „P o lo n ii" , 
uzysku jąc czas 3:22,9 m in .

Cracovia — ŁKS 6:3
Łódź. W  rew anżow ym  meczu 

p ó łf in a ło w y m  o m is trzostw o Pol 
sk i w  ho ke ju  „C racov ia “  poko­
na ła m ie jscow y Ł K S  6:3 (1:1, 
2:1, 3:1). Mecz rozegrany został 
n a ’s łabym  lodzie i  g ra  n ie  była 
zbyt ciekawa. W  trzec ie j _ te rc ji 
p rzyb ra ła  ona na ostrości. W 
czternastej m inuc ie  trzec ie j te r ­
c j i  W o łko w sk i n ie  w yko rzys ta ł 
rz u tu  karnego dla  ,,C racovii“ .

D la  drużyny  zw ycięskie j bram. 
k i zdoby li: Palus. — 3, B urda  —■ 
2. i  W o łkow sk i — 1, dla ŁK S : 
K e łm  — 2, K ró l — 1. W idzów 
ponad 2.000.

„S IŁ A “ ÍG IS ZO W IE C ) —  
„P IA S T “ (C IESZYN)

3:2 (3:1, 0:1, 0:0)
Na lodo w isku  w  Giszowcu od 

by ło  się rewanżowe spotkanie 
p ó łf in a ło w e . o m is trzostw o L ig i 
H oke jow e j . m iędzy „S iłą ‘i  (G i- 
szowiec) a „P iastem “  (Cieszyn). 
Mecz zakończył się ciężko w y ­
walczonym  zwycięstwem  „S iły “ , 
k tó ra  tym  samym z a k w a lifik o ­
wała się do rozg ryw ek fin a ło ­
w ych ja k o  czw a rty  zespół.

Publiczność warszawska lub i 
bcl-s. Dowodem tego by ła  w  nie 
dz id ę  ha la U jeżdżaln i, zapełn io­
na po brzegi m iłośn ikam i sportu 
pięściarskiego, k tó rzy  nie ba- 
crąc na d o tk liw e  zimno, bcha- 
te r.ko  w y trw a li na posterunku 
p i zez trzy  i pół godziny. Tyle  
bowiem  czasu zabrały dwa me­
cze pięściarskie warszawskie j 
„G w a rd ii“ .

P ierw szy z meczów toczył się
0 m istrzostwo, m ianow ic ie  o wej 
ście do L ig i' Bokserskie j. S to­
łeczna „G w a rd ia “  m ia ła  tu  za 
p rzec iw n ika  rzeszowską „G w a r­
dię“ . Mecz zakończył się rńespo 
dziewanym  zw ycięstw em  Rzeszo 
w ian w  stosunku 9:7. Zespół 
w arszaw ski w ys tą p ił do tego 
spotkania w  składzie w yb itn ie  
rezerw ow ym , tak, że porażka 
w arszaw iaków  n ikogo spec ja l­
nie n ie  zaskoczyła. Mecz sta ł na 
dość słabym  poziomie, chociaż 
n iek tó re  w a łk i bardzo żywo e- 
m ocjcnow ały w idow nię.

Znacznie ciekawszy b y ł mecz 
tow a rzysk i „G w a rd ii“  w arszaw ­
skiej, walczącej w  pe łnym  skła 
dzie z „G w a rd ią “  w rocław ską. 
Zw ycięstw o odniosła drużyna 
stołeczna w  stosunku 19:6. N a j­
lepszym zaw odnik iem  obu me­
czów okazał się Kasperezak, w al 
czący obecnie w  zespole w ro c ­
ław skim . Stoczył on z Patorą 
na jładn ie jszą walkę, stojącą na 
w ysokim  poziomie. W szystkie 
inne w a lk i przeszły bezbarwnie
1 nie  pozostaw iły żadnego w ra ­
żenia.

W y n ik i pierwszego meczu b y ­
ły  następujące:

Waga musza:: .P rzyby lsk i (R) 
pokonał po słabej walce K i l ia ­
na (W). .Rzeszowianin b y ł trochę 
lepszy technicznie - od swego 
przec iw n ika ;

.waga kogucia: Jab łońsk i (R) 
przegra ł w  drugie j, rundzie  przez 
techniczny k. o. z Szatkowskim  
(W);

waga p ió rkow a ; Dobrosielski 
(R) zw yciężył na pu n k ty  Praska 
(W). Spotkanie po by ło  dość dra 
matyczne. W  pierwszej rundzie 
Dobrosie lski znalazł się na des­
kach do 6-ciu, a w  d rug ie j z 
ko le i Prasek odpoczywał w  te j 
samej pozycji dó 9-ciu.

waga lekka : K ro n ia k  (R) zre­
m isow ał z K u k u la k ie m  (W);

waga półśrednia: Fabiszewski 
(R), po walce będącej parodią 
boksu, zwyciężył na punkty Jan 
kowskiego (W);

waga ś redn ia t K osiorek (R) 
ju ż  w  pierwszej rundzie przegra ł 
przez k.,o . z W ilczk iem  (W);

waga półciężka: Borek (R) 
poddał się po pierwszej rundzie  
W ożniakow i (W). Rzeszowianin 
cały czas a takow a ł i m ia ł rundę 
wysoko w ygraną na punkty . 
Przy samym jednak końcu s ta r­
cia w  w ym ian ie  ciosów zostaje 
tra fio n y  i pada na decki. Gong 
•“ a tu je  go przed w yliczeniem . Po

Szymura
( „Gwardia“  Warszaioa)

m inucie odpoczynku rezygnuje 
z dalszej w a lk i;

waga ciężka: D ra b iń sk i (R) 
w yg ra ł przez k. o. w  trzecie j 
rundzie  z M ich a lik ie m  (W).

W r in gu  sędziował T w a rd ow ­
ski (Łódź), a na pu nk ty  sędzio­
w ie: W róż (Poznań), G ulis
(Gdańsk) i  G olański (Łódź).

„G W A R D IA “  W A R S Z A W A  — 
„G W A R D IA “  W R O C ŁA W  10:6

Po p ę tnastom ir.u tow ej p rzer­
w ie  rozpoczął się d rug i mecz, 
tym  raz.em tow arzyski. Poziom 
w a łk  b y ł trochę  lepszy niż w 
pierw szym  meczu, jednak — 
prawdę m ów iąc —  nie zachwy­
cający. Jak  ju ż  zaznaczyliśmy, 
na jlep ie j zaprezentował się Kas- 
perczak, k tó ry  zdecydowanie 
w yg ra ł na pu nk ty  z Patorą. Eks- 
pozaaniak nabra ł agresywności 
i ca ły  czas atakował. Technicz­
nie rów nież poczynił wyraźne 
oostępy. Z aw odn ik  ten b y ł n a j­
lepszym pięściarzem obu d ru ­
żyn i zdobył na jw ięce j ok lasków  
w idow n i.

Decyzje sędziowskie nie wszyv 
stk ie  b y ły  słuszne. W yraźnie 
skrzyw dzony został Szymura, 
k tó ry  w a lkę  swą z K lim e c iu m  
w y g ra ł zupełnie w idoczn ie , m a­
jąc  przez wszystkie trz y  run dy  
in ic ja ty w ę  i  przewagę. Poza tym

można m ieć pewne zastrzeżenia 
co do decyzji,' przyznającej re ­
m is Tom czyńskiem u w  walce z 
Brzezichą. Bardzo słabo w ypad ł 
A rchadzki. K o lczyńsk i n ie  m ia ł 
specjalnego pola do popisu, gdyż 
m ia ł za p rzec iw n ika  młodego i 
w yraźn ie  unika jącego w a lk i D o­
mańskiego.

W y n ik i spotkań: 
waga musza: Patora (V/) prze 

g ra ł wysoko na p u n k ty  z K as­
perczykiem  (W r);

waga kogucia: K a rło w sk i (W r) 
zdobył p u n k ty  d la  W rocław ia 
w a lkow erem  z powodu braku 
przeciw n ika ;

waga p ió rkow a: G rom ek (W) 
w yg ra ł z W łodk iem  (W r), k tó ry  
został zd yskw a lifikow any  w  
trzecie j rundzie  za ciągłe trz y ­
m anie przec iw n ika ;

waga lekka : Konrada (W) w y ­
g ra ł na pu n k ty  z Kupiszem  (W r). 
K om iida  w ypad ł dość słabo.

waga półśrednia: Tom czyński 
(W) zrem isował z Brzezichą (W r);

waga średnia: K o lczyńsk i (W) 
w yg ra ł przez techniczny k. o. w  
I I  rundzie  z D om ańskim  (W r);

waga półciężka: A rcha dzk i (W) 
zwyciężył na pu n k ty  B raneckie- 
go '(W r);

Waga ciężka (Szym ura (W) 
zrem isował z K lim e c k im  (Wr).

W  rin gu  sędziował N o w a ko w i 
ski, sędziami p u n k to w ym i b y li: 
Sucharda i A je w sk i z W arszawy 
oraz M ik u ła  z W rocław ia.

(D)

Kasperezak
(„Gwardia“  Wrocław), był 

najlepszym zawodnikiem 
meczu.

P O ZN A N  — SZCZECIN 11:5
PO ZN AN . M  i ędzy okręgowy

mecz p ięśc ia rsk i Poznań —- 
Szczecin rozegrany w  h a l i . M ię  
dzyharodoiwych Targów  Poz-' 
pańskich, zakończył się zasłu­
żonym zw ycięstw em  drużyny  
poznańskie j w  stosunku 11:5.

W yn ik  ten nie odpowiada prze 
biegow i spotkania, gdyż w  wa 
dze pó łc iężkie j pokrzywdzono 
F ranka  (Poznań), k tó ry  w a lkę  
z W ierzbow iczem  w yg ra ł. Sę­
dziow ie zaś p rzyzna li wygraną 
W ierzbow iczow i, co w idow n ia  
p rzy ję ła  d łu g o trw a łym i gw izda 
mi.

Poszczególne w a lk i b y ły  na 
zadow ala jącym  poziomie. D ru ­
żyna szezecińsika, fizycznie s il­
niejsza, ustępow ała w yraźn ie  
zespołowi poznańskiemu.

W y n ik i techniczne poszcze­
gó lnych w a lk  b y ły  następu ją­
ce:

W wadze muszej W oźniak 
(Poznań) m ając przez wszystkie 
trz y  ru n d y  przewagę, w y g ra ł 
wysoko na p u n k ty  z N iem czy­
kiem , w  kogucie j Nowaczyk 
(Poznań) nie rozstrzygną ł spo­
tkan ia  z W ierzb ick im .

W wadze p ió rkow e j W y tyk  
(Poznań) przegra ł na p u n k ty  z 
MpżdżyESkiim, w  le k k ie j Szku- 
d larek (Poznań) w y g ra ł w yso­
ko na p u n k ty  z Sadowskim . W 
pó łśrednie j R a ta jczyk (Poznań) 
po pierwszej rundzie  przegra­
nej p rze jm u je  in ic ja ty w ę  i  
zwycięża m in im a ln ie  na p u n ­
k ty  z Pasm owskim , w  średnie j 
K a ty ń s k i (Poznań) w y g ra ł po 
drugm  starc iu  z Sochalem k tó ­
ry  zrezygnował z dalszej w a l­
ki.

W wadze pó łc iężkie j sędzio­
w ie  o rze k li zwycięstwo W ierz- 
bowicza (Szczecin) nad F ran ­
k iem  (Poznań).. Perwszą rundę 
przegryw a Poznańczyk; D rug ie  
starcie jest w yrów nane, a w  
trzec ie j rundzie  F ranek  zasy­
pu je  swego p rzec iw n ika  g ra ­
dem ciosów, tak,, że W ierzbo­
w i ta  z ledwością w y trz y m a ł 
do końca spotkania. W  wadze 
ciężkie j Kółeczko (Poznań) ju ż  
w pierwsze j m inucie  znokauto 
w a ł Turkow skiego.

„L U B L IN !A N K A “  — , Z R Y W “ 
9:7

L U B L IN . W L u b lin ie  odby­
ł y  się zawody bokserskie m ię ­
dzy -WKS „L u b lin ia n k ą “’  a m i­
strzowską drużyną okręgu łódź 
kiego KS  „Z R Y W “ . Mecz za­
kończył się niespodziewanym  
zwycięstwem  „L u b lin ia n k i“  w  
stosunku 9:7.

W yniki w a lk  (na p ierw szym  
m ie jscu zaw odnicy Lu b lina ): 
W wadze muszej K u k ie r  po b. 
ładne j walce przegra ł na pun­
k ty  z ru tyno w a nym  Stasia­
kiem , w  kogucie j Baran zwycię 
ż y ł na p u n k ty  K onarzew sk ie ­
go. jW: p ió rko w e j Choina zw y­
ciężył w  trzec ie j rundz ie  przez 
techn iczny k.o. Rogalskiego, w  
le k k ie j M a rc in ia k  zw yciężył na 
p u n k ty  Zawadę, w  pó łśrednie j 
Z ie liń s k i po b. zaciętej walce 
¡zremisował z K ijo w s k im . W

Isakowa ponownym mistrzem świata 
w jeździe szybkiej na lodzie

KO NG SBERG . —  W  sobotę 
w  p ie rw szym  dn iu  łyżw ia rsk ich  
m is trzostw  św ia ta  w  jeździe 
szybkie j kob ie t, oprócz biegu 
na 500 m e tró w  —  o czym  dono­
s iliśm y ju ż  w czora j —  rozegra­
no bieg na 3.000 m etrów .

Podobnie ja k  w  biegu ńa 500 
m etrów , ta k  i  w  te j d ru g ie j 
kon ku re nc ji, zw yc ięży ły  bez­
ape lacyjn ie  zaw odniczki r a ­
dzieckie, p rzy  czym  isakow a  
na 3.000 m e tró w  uzyskała czas 
za ledw ie o 0,1 sek. gorszy od 
reko rdu  światowego. W y n ik i 
techniczne biegu na 3.000 m e­
tró w : 1) Isakow a (ZSRR —- 
5:29,7), 2) Holszczewnikowa
(ZSRR —  5:30,3, 3) Żukow a
(ZSRR —  5:3' m in.), 4) Lesche

(F in land ia  —  5:32,5 m in.), 5) 
T horva ldsen (N orw egia —  5:38 
m in.), 6) H u ttu nen  (F in land ia  
5:39,3 m in.).

W  niedzielę, w  d ru g im  i  o - 
s ta tn im  dn iu  zawodów, odby ły  
się b ieg i na 1.000 i  5.000 m e­
tró w . W  p ierw szym  biegu ły ż -  
w ia rk i radzieckie znowu odnio­
s ły  pe łny sukces, za jm u jąc 
pierwsze cztery m iejsca. W  b ie ­
gu na 5.000 m e trów  zawodnicz­
ka  fiń s k a  Lesche ustanow iła  
n o w y  re ko rd  św ia ta  w  czasie 
9:26,8 m in . W y n ik  ten jes t o 1,5 
sek. lepszy od dotychczasowego 
reko rdu  św iata należącego do 
N ielsen (Norwegia).

W y n ik i techniczne:
1.000 m : 1) Isakow a (ZSRR) i

Holszczew nikowa (ZSRR) —  po 
1:41,9 m in ., 3) Ż ukow a  (ZSRR) 
— ; 1:43,5 m in ., 4) W ałowow a 
(ZSRR) —  1:43,6 m in ., 5) T h e r- 
veldsen (Norwegia) —  1:44,3, 6) 
Selihowa (ZSRR) —  1:45,4 m in.

5.000 m : 1) Lesche (F in land ia ) 
9:26,8 m in ., 2) Żukow a (ZSRR) 
—  9:27,1 m in ., 3) H o lszczew ni­
kow a (ZSRR) — 9:41,9 m in ., 4) 
H u ttu n e n  (F in land ia ) —  9:44,8 
m in ., 5) Thorva ldsen (N orw e­
gia) —  9:46,8 m in ., 6) Isakowa 
(ZSRR) —  10:03 m in .

Zajęcie przez Isakow ą dopie­
ro  szóstego m iejsca w  biegu na
5.000 m etrów , by ło  pewnego ro ­
dza ju niespodzianką, ale nie 
przeszkodziło je j je dn ak  w  zdo­
byc iu  m istrzostw a św ia ta  w  k ia -

AZS (Warszawa) mistrzem Polski 
w siatkówce druiyn męskich

W  niedzie lę w  sali Y M C A  w  
W arszaw ie zakończone zostały 
fina ło w e  ro z g ry w k i o m istrzost 
wo P o lsk i w  siatkówce drużyn 
męskich. W  spotkaniach przed­
po łudn iow ych  AZS, (Warszawa) 
po ciężkie j walce zwyciężył ze­
spół ŚKS Z ry w  z  Gdańska 3:2 
(15:12, 15:11, 10:15, 14:16 i 15:5). 
D rug ie  spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem  A ZS  (W rocław) 
nad SKS Z ry w  (Gdańsk) 3:1 
<13:15, 15:5, 15:7, 15:10).

W y n ik i ' rozg ryw ek popo łud­
n iow ych  b y ły  następujące: AZS 
(W rocław ) —  SKS Z ry w  
(Gdańsk) 3:1 (15:9, 15:7, 11:15,
15:12). AZS (Warszawa) — Z Z K  
Olsza 3:1 (15:13, 13:15, .15:7 i 
15:11).

Spotkania fina łow e  nie stały 
na w ysok im  poziomie. Po sobot­
n im  zw ycięstw ie AZS. w arszaw ­
skiego nad obrońcą ty tu łu  AZS 
(W rocław), stołeczni akadem icy 
b y li fa w o ry ta m i m istrzostw , 
jednakże nie  w yka za li ta k ie j 
fo rm y, ja k ie j na leżałoby się 
spodziewać od zespołu m is trzów  
skiego. O sta tn ie spotkanie de­
cydujące o ty tu le  m is trzow sk im  
z ZZK Olszą, najsłabszym ?espo

BARTOSIEWICZ —  czołowy 
siatkarz i  koszykarz AZS

łem  w  rozg ryw kach fina łow ych,
akademicy warszawscy po bar*

dzo ciężkie j walce rozstrzygnę li 
ną swoją korzyść. Poza p ie je w - 
sk im  i  Bartosiew iczem , pozosta­
l i  zawodnicy g ra li ta k  słabo, iż 
w  trzec im  secie akadem icy m u ­
s ie li zawezwać na boisko w y s łu ­
żonego w eterana Staniszewskie 
go, k tó ry  w yraźn ie  w p ły n ą ł na 
lepsze zgranie się zespołu.

Poziom  rozg ryw ek fina ło w ych  
nie może nas napawać o p ty ­
m izm em  przed m ającym  się od­
być w  dniach 26 i  27 bm. re ­
wanżowym  spotkaniem  z Cze­
chosłowacją w  Pradze. Wszyscy 
reprezentacyjn i sia tkarze prze­
chodzą obecnie w yraźny spadek 
form y.

O gólna k la sy fika c ja  m is ­
trzos tw  przedstaw ia się następu 
jąco: 1) AZS (Warszawa) —  3 
pkt., 2) A ZS  (W rocław) 2 pkt.,
3) SKS Z ry w  (Gdańsk) — 1 pkt.,
4) Z Z K  (Olsza) —  O pkt.

Za interesowanie zawodam i —
duże. Ro rozg ryw kach  odbyło 
się wręczenie nagród. AZS (W ar 
szawa) o trzym a ł puchar, a SKS 
Z ry w  piękną statuę u fu ndo­
waną przez K C Z Z  dla  n a jle p ­
szej zw iązkow ej drużyny  w  tu r  
n ie ju . J ’ (w)

s y fik a c ji ogólnej, k tó re  zdobyła 
rów n ież w  ro k u  ub ieg łym .

K la s y fik a c ja  końcowa po
wszystk ich czterech kon ku re n ­
cjach przedstaw ia się następu­
jąco: 1) Isakow a (ZSRR) —  212,4 
pkt., 2) Holszczew nikowa 
(ZSRR) —  212,89 pkt., 3) Ż uko ­
w a (ZSRR) — 213,793 pkt., 4) 
T ho rd  valsen (Norwegia) —
216,663 pkt., 5) Lesche (F in la n ­
dia) —  217,897 pkt., 6) H u ttunen  
(F in land ia ) —  218,38 pkt.

Siermiercze 
mistrzostwa 

Zw. Zawodowych
Katow ice , W w o jew . Ośrodku 

K F  w  K atow icach  rozegrane zo 
s ta ły  m istrzostw a P o lsk i Zw iąż 
ków  Zaw odow ych w  szerm ier­
ce.

W y n ik i spotkań - fina łow ych  
Szpada: 1) Sobik (ZZ M e ta low ­
ców  K atow ice) — 5 zw. 2) Soł- 
tan  (B udow lan i K rakó w ) —  4 
zw. 3) F ranz (M eta low cy G liw i­
ce) —  2 zw. F lo re t: 1) Sobik 
(M etal. K atow ice) — 5 zw. 2) 
S ołtan (B udow lan i K rakó w ) — 
4 zw., 3) Kąsek (M etal. Rad­
lin )  —  2 z w.

R ozgryw k i w  szabli trw a ją .

Mistrzostwa Śląska 
w hali

Katow ice.. W  h a li wo jew . O- 
środka K F  w  K atow icach roze­
grane zostały zimowe m is trzo ­
stwa lekkoatle tyczne Śląska.

W y n ik i techniczne b y ły  nastę 
pująee:

Jun io rzy :
30 m  lj.K a łu p k a  (Lignoza K ry  

w a ld), 4,1 sek. 500 m : 1) W erb liri 
s k i (H K S  B ie lsko) 1:21,6 m in . 
K u la : 1) S okołowski (M K S  R yb­
n ik ) 12,82 m. Skok w  dal: 1) Wa 
gsty l (Zgoda) 5,97 m. Skok 
w zw yż: 1) M ic rth lsk i (G ó rn ik  Za 
brze), 1,61 m.
. K ob ie ty :

30 m : 1) P iw ow arów na (Po­
goń) 4,5 sek. Skok w  da l: 1) Z ło - 
wodzka (Piast) 4,54 m. Skok 
wzw yż: 1) Herdów na (Pogoń) 1,36 
m. K u la : 1) B regu lanka (Pogoń) 
11,14 m, ~  y

średnie j M usia ł zwyciężył
k.o-pierwszej rundzie  przez 

Karpow a, w  półc iężkie j M**-- 
w ia k  przegra ł w  pierwszeji - i m L. «,l*-i/D7Yl *dzie przez k.o. z Taborkiem, 
w  wadze ciężkie j Gołębiow5*1 
u leg ł na p u n k ty  Wojnows^ 1 
mu.

P IE R W S ZY  K R O K
B O K S E R S K I W LU B L IN IE
L U B L IN . W L u b lin ie  odW» 

się f in a ły  „P ierwszego kros' 
bokserskiego“ , w  k tó rym  br®1 
udzia ł 110 zaw odników  z 7-ay 
k lu b ó w  spo rtow ych  oraz n,e 
stowarzyszeni. h

W y n ik i w a lk  fina łow yc® 
przedstaw iają się n a s tę p u j^ ' 
W wadze papierow ej Szewczl'* 
(G arbarnia) zwycięży ł na po®' 
k ty  Obacza („L u b lin ia n k a “ ), *  
muszej Ś w ią tek (K K S  ,,Sy=' 
t la ł“ )) zwycięży ł na pu n k ty  o  
złowskiego (G arbarnia), w  kog“ 
c ie j Gąbin (K K S  „S ygnał“ 
zwyciężył na p u n k ty  O sak* 
(Lub lin ianka ), w  p ió rkow e j N 
w ak (W KS „O rze ł“ ) z w y c ie ^  
na p u n k ty  Kuleszę (Sygnał), w  
le k k ie j R uc ińsk i (G wardia) z , 
b y ł p u n k ty  w a lkow erem  z Vo' 
wodu niedopuszczenia do W®*' 
k i M łodożona (Lub lin ianka). 1,8 
skutek odniesionych w  półfif® 
łach kon tuz ji, w  półśrednid 
Rom ański (W KS „O rz e ł“ ) z") 
c iężył w  p ierw sze j rundzi® 
przez tech. k.o, T orun ia  (Lub1 
nianka(, w  średnie j Zając (n!® 
stowarzyszony) zw yciężył P° 
na jładn ie jsze j w a lce dn ia  Sw|ef 
eolskiego (G ward ia), w  półciS' 
k ie j D o rab ia lsk i (W KS „O rW 
ta ‘’ Dęblin) zw ycięży ł na pU1*' 
k ty  Szpilewskiego (Garbarni®1’ 
w  wadze ciężkie j Koszada 
blin ianika) zw ycięży ł w  p ie r^  
szej rundzie  przez techn, k> 
K lasyka  (W KS „O rlę ta “  P? 
blin),

K A .D O M IA K  —  CRACOVIA
K R A K Ó W . W  rewanżowy1*1 

meczu p ięśc ia rsk im  o wejście 
L ig i „R adom iak“  zw yciężył P°'j 
now n ie  „C racov ię “ . W yn ik  ^  
czu 10:6.

Kanada-D an ia  47:^ 
w hokeju na lodzfc
W  dalszym ciągu hokejowy11® 

m is trzostw  św iata, rozg ryź8* 
nych w  Sztokholm ie, uzysk®11" 
następujące w y n ik i:

W  grupie A  —  Kanada poW' 
na ła Danię w  reko rdow ym  
sunku 47:0 (13:0, 16:0, 18:0). 
kam adyjczyków została skry# 
kow ana przez ko ła  sporto'U 
k tó re  uw ażają w y n ik  uzysk®1; 
z Danią za n iesportowy. W  
g im  spotkaniu Kanada zw y« ' 
ży ła  A u s tr ię  7:0 (0:0, 3:0, 4:0)- 

W  grup ie  B  —  CzechosłoW°j 
c ja  doznała sensacyjnej P°ra?L 
p rzegryw a jąc ze Szwecją W st ' 
sunku 2:4 (0:3. 2:1, 0:0). ^

W  grup ie  C —  U S A  pokoń3" 
N orw egię 12:1 (7:1, 3:0, 2:0), 
S zw ajcaria  zw yciężyła  Bo*» 
18:2 (5:0, 10:1, 3:1).

Losowanie gier 
o Puchar Davistf

W  siedzibie ONZ w  NoWjf^ 
Jo rku  odbyło się lo s o w a n ie .^  
gorocznych rozg ryw ek te»19 
w ych  o puchar D av is ’a.

W  stre fie  europe jsk ie j do “  . 
giej ru n d y  spotkań weszły D.„ 
g ry  W ęgry —  B elg ia  i  
caria —  Grecja. W  pierws*^ 
rundzie  spotka ją  się: Franci® 
Luksem burg, Iz ra e l —  ^ aSof' 
Czechosłowacja —  Monaco, r  
tuga lia  —  A ng lia , E g ip t — 
gentyna, Ir la n d ia  —  Chile, ^  
chy —  T urc ja , Połd. A fryk®  . 
Holandia. Do d ru g ie j rundy 
g ry  weszły: A u s tr ia  —  Jug°s 
w ia  i  Szwecja —  Norwegia- 

W  stre fie  am erykańskie j 
ka ją  się: A u s tra lia  —  Kana01 
R uba —  M eksyk. , ^

Spotkanie fina ło w e  zwycl.eJł 
ców obu s tre f pro jektow ane J j, 
na 12 —  14 s ierpn ia w  Stan , 
Zjednoczonych. Zwycięzca ^  
łu  m iędzystrefowego spotka ^  
z. obrońcą pucharu —  USA, ^ 
ko rtach  w  Forest H iU3> 
dniach 26 —  28 sierpnia.

Zalopek startuje 
w biegu LfHumafl^ 

w Paryżu *
N ajlepszy długodystansowa ^  

gacz św iata —  Czechosło* ^  
E m il Zatopek, m is trz  olinoP1̂ ^  
na 10.000 m, będzie s ta r tó w ® ^  
lutego w  P aryżu w  
rodow ym  biegu na przeła j, 0 ^

dziennikm zow anym  przez ^
H um an ité “ . Trasa biegu nna „ 
gość 10 km . Do udzia łu  w  b‘e 
m ającym  ju  zswoją tra  J / f i
zaproszono rów nież doskona l' 
zaw odników  radzieckich, k 
n ie jednokro tn ie  ju ż  startoW 
im prezie „ L ’H um an ité1 
s ili sukcesy.

Dalszy ciąg odcinka powie® 
wego w  numerze ju trze jszy1’' ^


